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I po świętach ...

W miniony weekend świętowaliśmy śmierć i zmartwychwstanie Chrystusa. Wielki 
Czwartek upamiętnia Ostatnią Wieczerzę. Tego dnia odbywa się poranna msza Krzyżma 

Świętego i wieczorna msza Wieczerzy Pańskiej. Wielki Piątek to dzień żałoby i skupienia, 
upamiętnia śmierć Jezusa na krzyżu. Nie odprawia się mszy i obowiązuje ścisły post. 
Wielka Sobota jest dniem adoracji Najświętszego Sakramentu, święci się pokarmy na 

wielkanocny stół. Ostatni dzień Triduum Paschalnego to cud zmartwychwstania. Mszę 
rezurekcyjną poprzedza procesja z Najświętszym Sakramentem. Drugi dzień świąt 

traktowany jest przez kościół katolicki jako kontynuacja święta zmartwychwstania. Dla 
najmłodszych Wielkanoc to przede wszystkim święconka, wizyta zająca i lany  

poniedziałek. Na zdjęciu wierni z Wąbrzeźna podczas święcenia pokarmów.  

str. 3

Bliżej szkoły 
wyższej

Wykłady i warsztaty 
dla maturzystów

Zgodnie z wprowadzoną zmianą w regulaminie targowiska – sobota jest kolejnym dniem 
targowym w Wąbrzeźnie. Sobotni handel na targowisku na razie cieszy się słabym zainte-
resowaniem. Handlowcy wolą jechać tam, gdzie mają lepszy zysk. 

kredyty gotówkowe

Wąbrzeźno,  
Kościuszki 2a,  
9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału 
Santander Consumer Banku:  

KREDYT JUŻ W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!
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      milionów klientów
      ufa nam na okrągło!7

Możliwość robienia zakupów 
na Targowisku Miejskim w Wą-
brzeźnie w soboty daje wpro-
wadzona zmiana w regulaminie 
targowiska, którą radni przyjęli 
na sesji w listopadzie ubiegłego 
roku. Handel na targowisku może 
odbywać się w godz. 6.00-15.00. 
Jednak mieszkańcy, którzy zechcą 
zrobić tam sobotnie zakupy, póki 
co mogą zastać jednego lub dwóch 
sprzedających. Dlaczego w soboty 
nie ma handlujących? Zapytaliśmy 
ich w inny dzień targowy. 

- My mamy swoje targi. Każ-
dy ma od lat swoje miejsca i nie 
będzie eksperymentować – mówi 
pan Zbigniew, handlujący odzieżą.

Producent płodów rolnych 
pan Kazimierz również powątpie-
wa, że w sobotę targ w Wąbrzeźnie 
przyciągnie handlowców.

- Wszyscy jeździmy do Jabło-
nowa. Tam jest lepszy zysk.

Zarówno sprzedających i ku-
pujących na targowisku miejskim 
jest coraz mniej. Podobno jeszcze  
6 lat temu na targowisku handlo-
wało 100 podmiotów, dziś ok. 40. 
Do sprzedających przychodzą 
głównie stali klienci. 

- Ten rynek jest biedny. Pew-
nie wynika to z dużego bezrobocia. 
Najczęściej widuje się tu kobiety 
z wózkami i ludzi starszych – opo-
wiada pan Zbigniew. - Kolejna 
przyczyna słabego ruchu na tar-
gowisku to kolejne markety, które 
powstały w mieście. 

Handlujący narzekają rów-
nież na wielkość opłat targowych 
na wąbrzeskim targu. Od nowego 
roku uległy zmianie. Wcześniej 
przy sprzedaży ze straganów, sto-
łów lub stałych punktów obo-

wiązywały opłaty stałe: do 3,5m2 
–12zł, od 3,5m2 do 5m2 – 17 zł, 
od 5m2 do 7m² – 20 zł, od 7m² do 
10m² – 25 zł, od 10m2 do 20m2 
– 50 zł, powyżej 20m2 – 70 zł. 
Obecnie oprócz opłaty stałej han-
dlowcy płacą za każdy kolejny 1m² 
zajętej powierzchni: do 3,5m2 –12 
zł; od 3,5m2 do 20m2 opłata stała 
12 zł + 2,50 zł za każdy następny 
1 m2 zajętej powierzchni powyżej 
3,5m2 do 20 m2, powyżej 20m2 
opłata stała 50 zł + 2,50 zł za każ-
dy następny m2. Nowe opłaty były 
konsultowane z osobami handlują-
cymi na wąbrzeskim targowisku, 
pierwotnie miały być wyższe, ale 
w wyniku kompromisu ustalono je 
na obecnym poziomie. 

Jak to wygląda w praktyce wy-
tłumaczyła nam pani Ewa, inka-
sentka opłaty targowej: jeżeli ktoś 
miał 3 namioty i płacił maksymal-
ną kwotę 70 zł, to po zmianach za 
dwa namioty musiałby zapłacić 100 
zł. W takiej sytuacji handlowiec 
najczęściej decyduje się na jeden 
namiot i płaci 50 zł. Nowe opłaty 
dotknęły więc tych, którzy zajmo-
wali dotąd duże powierzchnie. 

- W Biskupcu za dwa namioty 
płacę 28 zł, a w Lnianie 14 zł i to 
z samochodem. Nigdzie oprócz 
Wąbrzeźna nie ma opłat za samo-
chód – mówi pani Stefania, która 
sprzedaje odzież.   

Opłata za samochody, który-
mi handlowcy wjeżdżają na targ 
i po rozładowaniu zostawiają na 
placu targowym budzi najwię-
cej emocji. Wcześniej jej nie było, 
a teraz sprzedający muszą płacić 
za ustawienie samochodu osobo-
wego lub osobowego z przyczepą 5 
zł, a za każdy inny pojazd lub po-
jazd z przyczepą 7 zł. Właścicielka  
stoiska z czapkami – w Biskupcu 
ponosi opłatę 10,5 zł, w Wąbrzeź-
nie płaci 20 zł. Gdyby chciała zo-
stawić na wąbrzeskim targowisku 
samochód to byłby dla niej dodat-
kowy koszt. 

- W Wąbrzeźnie jest jeden 
z najdroższych rynków. Mam tyl-
ko jeden namiot, stojaki chowam 
do środka, aby nie zwiększać po-
wierzchni – mówi pani Anna, han-
dlująca odzieżą.

dokończenie 

na str. 2

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

	 Zgodnie	 z	 zawartą	 ugodą	 przed	 Sądem	Rejonowym	 II	
Wydział	Karny	z	dnia	06.05.2011	r.	w	sprawie	351/10	Zostałem	
zobowiązany	 Ja	Włodzimierz	 Chmara	 do	 przeproszenia	 Pana	
Jana	 Jankowskiego	 zamieszkałego	w	Toruniu	 o	 to,	 że	w	 dniu	
09.09.2010	r.	w	Wąbrzeźnie	przy	ulicy	1-go	Maja	w	miejscu	pu-
blicznym	użyłem	słów	obelżywych.
	 A	dnia	10.09.2012	r.	pomówiłem	w	sms-ie	o	kradzieży	narzę-
dzi	z	pomieszczenia	gospodarczego,	co	nie	było	zgodne	z	prawdą	.	 
W	wyniku	tych	incydentów	poczuł	się	znieważony	i	pomówio-
ny.
																																																																		Włodzimierz	Chmara
																																																																			z/up.	Jan	Jankowski
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DYŻURY REDAKCYJNE
- w środę w godz. 11-15 Piotr Wołyński
- w czwartek,w piątek godz. 8-12 Karolina Rokitnicka

- Czytałam o sytuacji rodziców z gminy Wąbrzeźno. Współczuje tego, że tam-
tejsze władze traktują rodziców gorzej niż w innych samorządach. Nie zapewniają 
ośmiogodzinnego przedszkola i nie finansują pobytu w innych placówkach. Są za 
to obietnice. Żadnych konkretów. Co jeśli, coś pójdzie nie tak? Jeśli Sanepid lub inne 
organy znajdą jakieś uchybienia w nowym budynku i nie wydadzą zgody na funk-
cjonowanie przedszkola?  Jak można ludziom zapewnić taką huśtawkę? Najgorsza jest 
oczywiście sytuacja tych dzieci z gminy wiejskiej, które już do przedszkola chodziły - 
rozstanie z kolegami, nauczycielką, zmiana budynku, .... Najbardziej bulwersuje mnie , 
że nasze państwo pomaga niepracującym -  zasiłki, zapomogi, oddziały przedszkolne, 
świetlice ,węgiel i wiele innych. A jak człowiek chce uczciwie pracować, posłać dziecko 
do przedszkola - to napotyka na mur, którego nie rozbije.

      Wąbrzeźno

Wierni tradycji
Do wąbrzeskich kościołów 
w Wielką Sobotę tradycyjnie 
przybyli wierni, aby poświę-
cić pokarmy, które następ-
nego dnia spożyli podczas 
wielkanocnego śniadania.

Chrześcijańska tradycja bło-
gosławieństwa pokarmów sięga 
VIII wieku, a pierwsze wzmianki 
o święceniu pokarmów w Polsce 
pochodzą z XIV wieku. Na po-
czątku święcono tylko baranka 
upieczonego z chlebowego ciasta, 
z czasem dodawano kolejne potra-
wy, aż koszyk zapełnił się wszyst-
kimi potrawami, które tra�ały na 
wielkanocny stół. Dopiero w okre-
sie wczesnego romantyzmu usta-
lono zestaw potraw, które powin-
ny znaleźć się w koszyczku. 

W koszyczkach wielkanoc-
nych wąbrzeźnian nie zabrakło 
oczywiście jajek (znaku nowego 
życia i zwycięstwa nad śmiercią), 
najczęściej w postaci kolorowych 
pisanek, baranka (symbolu zmar-
twychwstania Chrystusa i triumfu 
życia nad śmiercią), soli, która we-
dług ludowych wierzeń chroni od 
zła. Wierni święcili również: chleb 

      Wąbrzeźno

Opłaty duże, 
a ruch coraz słabszy
dokończenie ze str. 1

Opłaty targowe nie były zmie-
niane od 2008 roku. Poddano je 
więc wery�kacji i dostosowaniu do 
dzisiejszych realiów. Zwery�kowa-
no np. opłatę za zajęcie powierzch-
ni handlowej powyżej 20m2 .

- Nie może być tak, że osoba, 
która zajmuje 20 m2 i ta, która bie-
rze 100 m2 płaci jednakową stawkę 
– uzasadnia zmianę tej opłaty bur-
mistrz Leszek Kawski. 

Dzisiaj opłata stała za zajęcie 
20 m2 wynosi 50 zł plus 2,50 zł 
za każdy następny m2 zajętej po-
wierzchni. Dzięki uporządkowaniu 
cennika zniknęły z niego opłaty, 
które od wielu lat nie były stosowa-
ne na targowisku, no i pojawiła się 
ta nowa – od pojazdu. 

- Targowisko ma służyć temu, 
by każdy miał powierzchnie do 
handlowania. Większość mogła-
by wjechać i rozładować towar, 
a potem wyjechać samochodem  – 
mówi burmistrz. 

Niektórzy rzeczywiście wyjeż-
dżają autem z placu, inni skarżą się, 
że samochodów nie ma gdzie par-
kować, bo ten parking, który istnieje 
jest dla klientów, no i są tacy, którzy 
samochód na targowisku zostawić 
muszą, bo służy np. za przymierzal-
nie. 

Jeśli chodzi o mniejszy ruch na 
targowisku, to według burmistrza 
wpływ na to ma m. in. sąsiedztwo 
supermarketów czy coraz lepsze za-
opatrzenie sklepów w mieście. 

- Zdaję sobie sprawę, że kup-
cy, którzy handlują u nas mają tak 
zorganizowane życie, że pracują co-

dziennie w innym mieście. Będzie 
trudno ożywić w soboty targowisko, 
ale nie będę z tego rezygnował – 
mówi burmistrz. 

Czy sytuację poprawi moder-
nizacja targowiska, na którą środki 
burmistrz chce pozyskać z Progra-
mu Rozwoju Obszarów Wiejskich?

- To szansa, żebyśmy mieli tar-
gowisko z prawdziwego zdarzenia, 
łatwiej będzie kupującym i sprzeda-
jącym – twierdzi Leszek Kawski. 

- Może poprawi się ruch. Kiedy 
deszcz pada mało kto przychodzi, bo 
nie ma zadaszenia. Latem kurzy się, 
bo nie ma odpowiedniego podłoża. 
Klienci nie mają komfortu – mówi 
pan Zbigniew. 

Na modernizację targowiska 
można uzyskać 1 mln zł. Projekt 
musi spełniać wymogi, które zostały 
określone w rozporządzeniu mini-
stra rolnictwa i rozwoju wsi z lipca 
2011 roku. Zgodnie z nimi targo-
wisko po modernizacji musi mieć 
utwardzoną powierzchnię, wybudo-
waną kanalizację deszczową, ogro-
dzony i oświetlony teren, bieżącą 
wodę i kanalizację sanitarną. Dwa 
najważniejsze warunki to minimum 
50% powierzchni handlowej musi 
być zadaszone i minimum 50% po-
wierzchni handlowej musi być wy-
dzielone dla okolicznych handlow-
ców do sprzedaży płodów rolnych. 
Projekt konsultowany był z han-
dlowcami, ale ci już dzisiaj martwią 
się czy zmodernizowane targowisko 
nie przyniesie ze sobą wzrostu opłat. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Ustawa o języku migowym i in-
nych środkach komunikowania się 
została uchwalona w sierpniu ubie-
głego roku. Miesiąc później podpisał 
ją prezydent Bronisław Komorow-

ski. Nowe prawo przewiduje, że or-
gany administracji publicznej będą 
musiały zapewnić osobom niesły-
szącym tłumacza języka migowe-
go, który pomoże im w załatwieniu 

spraw administracyjnych. Osoby, 
które chcą skorzystać z usług takie-
go tłumacza powinny zgłosić taką 
potrzebę co najmniej trzy dni przed 
planowaną wizytą. Świadczenie tej 
usługi jest bezpłatne.

W Urzędzie Miasta Wąbrzeźno 
tłumaczem języka migowego jest 
Hanna Hajnos. Na co dzień zajmuje 
się sprawami wojskowości i obrony 
cywilnej. Umiejętność posługiwa-
nia się językiem migowym nabyła 
w 2010 roku.

W Starostwie Powiatowym 
w Wąbrzeźnie osobą znającą język 
migowy jest pracownik Powiatowe-
go Centrum Pomocy Rodzinie – To-
masz Turbak.

PG 

      Wąbrzeźno

Tłumacz pomoże niesłyszącym
1 kwietnia weszła w życie ustawa o języku migowym i innych środkach komunikowania 
się. Jej zapisy zobowiązują organy administracji publicznej do zapewnienia osobom nie-
słyszącym tłumacza języka migowego. Z usług takiego tłumacza można teraz skorzystać 
w Urzędzie Miasta Wąbrzeźno i w Starostwie Powiatowym. 

Chwila zadumy przy krzyżu

Alicja miała w koszyczku piękne pisan-
ki malowane akrylów

Pokarmy święcił m.in.
 ks. Dariusz Pukalski

Największa radość święconka sprawia 
dzieciom

(symbol ciała Jezusa oraz pamiąt-
ka Ostatniej Wieczerzy, a także 
według niektórych ludowych wie-
rzeń symbol dobrobytu), wędlinę 
(symbol zamożności rodziny, ma 
zapewnić zdrowie i płodność), cia-
sta świąteczne, najczęściej wielka-
nocną babkę, która ma zapewnić 
domowi dostatek.

Przyjście ze święconką do ko-

ścioła to wielka radość szczególnie 
dla dzieci, które chętnie pomagają 
mamom w przystrajaniu koszycz-
ka. 

Po obrzędzie poświęcenia 
pokarmów wąbrzeźnianie zatrzy-
mywali się przy krzyżu i Grobie 
Pańskim na krótką adorację Naj-
świętszego Sakramentu.

tekst i fot. Paulina Grochowalska
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      Wąbrzeźno

Bliżej szkoły wyższej
Zespół Szkół Zawodowych w Wąbrzeźnie podpisał z Wyższą 
Szkołą Bankową w Toruniu nowe porozumienie o współ-
pracy, w ramach którego będą m. in. organizowane wy-
kłady i warsztaty dla maturzystów związane z doradztwem 
zawodowym. 

      Wąbrzeźno

Spotkanie z burmistrzem
Wszyscy zainteresowani mieszkańcy, przedsiębiorcy, handlowcy, przedstawiciele orga-
nizacji pozarządowych będą mieli okazję porozmawiać o sprawach miasta z burmistrzem 
Leszkiem Kawskim. Na spotkaniu m. in. zostaną omówione: koncepcja nowej organizacji 
ruchu oraz plany utworzenia stref płatnego parkowania.

Z burmistrzem będzie moż-
na się spotkać 16 kwietnia w Wą-
brzeskim Domu Kultury. Początek 
godz. 17.00. Burmistrz przedstawi 
mieszkańcom budżet i zadania do 
zrealizowania w 2012 roku. Poza 
tym omówi propozycje dotyczą-
ce nowej organizacji ruchu. Mija 
właśnie pół roku od zmiany or-
ganizacji ruchu, która nastąpiła 
po zakończeniu rewitalizacji Pla-
cu Jana Pawła II. Przez ten czas 
mieszkańcy mogli zgłaszać swoje 
uwagi i propozycje, z tej możliwo-
ści skorzystało 29 osób. Wszystkie 
głosy mieszkańców zostały prze-
analizowane najpierw przez funk-
cjonariuszy Komendy Powiato-
wej Policji w Wąbrzeźnie i Straży 
Miejskiej, a potem przez radnych. 

Większość propozycji została 
przyjęta i wprowadzono je do no-
wej koncepcji organizacji ruchu. 
Wśród przyjętych propozycji zna-
lazły się m. in. takie jak: likwidacja 
znaku STOP u zbiegu ulic Mickie-
wicza i Żołnierza Polskiego; na 
ulicy Mickiewicza, na odcinku 
od  skrzyżowania z ulicą Żołnie-

rza Polskiego do skrzyżowania 
z ul. Targową – po lewej stronie 
wprowadzony ma być zakaz „za-
trzymywania się” (znak B36); cała 
ulica Żołnierza Polskiego będzie 
drogą jednokierunkową. Ponadto 
na odcinku od skrzyżowania z ul. 
Mickiewicza do skrzyżowania 
z ul. Mestwina, po lewej stronie, 
ma obowiązywać zakaz „zatrzy-
mywania się”, na skrzyżowaniu 
ulic Mestwina i 1 Maja umiesz-
czony ma być znak A7 – ustąp 
pierwszeństwa przejazdu. Na uli-
cy 1 Maja, na odcinku pomiędzy 
ul. Mestwina a Mickiewicza (po 
lewej stronie) zlikwidowane będą 
miejsca postojowe – w tym miej-
scu wprowadzony będzie postój 
dla samochodów dostawczych (do 
15 min). Na ulicy Kopernika zli-
kwidowany będzie postój taksó-
wek, przeniesiony zostanie na ul. 
Pułaskiego. Ulica Królowej Jadwi-
gi będzie drogą jednokierunkową, 
wjazd na nią będzie z ul. Matejki. 
Na skrzyżowaniu ulic Mickiewi-
cza i Partyzanta zlikwidowany 
ma być znak STOP, ale zostanie 

wprowadzony na ul. Partyzanta – 
przed ul. Mickiewicza. Planowane 
jest również wprowadzenie zaka-
zu wjazdu autobusów do centrum 
Wąbrzeźna. Proponowane zmiany 
będą omówione i skonsultowa-
ne podczas spotkania burmistrza 
z mieszkańcami. 

Kolejną sprawą, którą Leszek 
Kawski chce omówić na spotka-
niu będą plany utworzenia stref 
płatnego parkowania w zrewitali-
zowanej części miasta i poza nią. 
Mają one objąć ponad 200 miejsc 
postojowych. Strefy powstaną 
m.in. na Placu Jana Pawła II oraz 
częściach ulic Poniatowskiego, 
Kościuszki, 1 Maja, Królowej Ja-
dwigi, Partyzanta, Żołnierza Pol-
skiego. Do stref dołączą niektóre 
z funkcjonujących już parkingów, 
jak np. parking na ul. o. Bernar-
da.

Spotkanie będzie doskonałą 
okazją dla mieszkańców, aby po-
ruszyć inne nurtujące ich proble-
my. 

                                                                                                                                                 
PG

Współpraca ZSZ w Wą-
brzeźnie z WSB w Toruniu trwa 
już od 2005 roku – to wtedy zo-
stała podpisana pierwsza umo-
wa o współpracy, jedyna taka 
w skali województwa, na mocy 
której, pracownicy WSB spoty-
kali się z uczniami ZSZ szkoły 
na miejscu, w Wąbrzeźnie. Przez 
kolejne lata szkoła gościła spe-
cjalistów z różnych dziedzin od 
trenera neurolingwistycznego 
programowania, który zdradzał 
arkana kształtowania wizerun-
ku, po specjalistkę w zakresie HR 
oraz programów outplacement, 
która  wspomagała maturzystów 
w dostosowaniu ich wizji kariery 
zawodowej, specjalizacji zawo-
dowej do potrzeb rynku pracy. 
Uczniowie brali udział w targach 
szkół wyższych i językowych or-
ganizowanych przez WSB, a naj-
lepsi absolwenci otrzymywali na-
grody fundowane przez uczelnię. 
W 2007 roku ZSZ otrzymał na-
grodę – Statuetkę Wyższej Szkoły 
Bankowej. 

Szkoły podpisały właśnie 
nowe porozumienie, w ramach, 
którego będą organizowane dla 
maturzystów wykłady i warsz-
taty dotyczące tematyki auto-
prezentacji. Uczelnia w ramach 
porozumienia wręczy nagrody 
pięciu najlepszym maturzystom 
w szkole, podczas uroczystości 
rozdania świadectw ukończenia 
szkoły. ZSZ i WSB będą dążyć 
do wspólnej organizacji imprez 
kulturalnych i sportowych. Po-
rozumienie przewiduje również: 
współpracę na szczeblu samorzą-
dów – szkolnego i studenckiego 
w zakresie doświadczeń poprzez 
m. in. patronat, współorgani-

zację imprez młodzieżowych 
(środowiskowych), wzbogaca-
nie zainteresowań dydaktycz-
nych, kulturalnych, sportowych; 
współpracę dotyczącą udziału 
pracowników naukowo-dydak-
tycznych i nauczycieli w wymia-
nie doświadczeń naukowych, 
wychowawczych, kulturalnych 
itp.; organizacji wspólnych spo-
tkań i imprez; objęcie patronatu 
przez uczelnię nad konkursami/
olimpiadami organizowanymi 
w szkole; udostępnienie bazy 
naukowo-informacyjnej dla 
uczniów szkoły w szczególno-
ści zbiorów Biblioteki Wydziału 
Finansów i Zarządzania w Byd-
goszczy Wyższej Szkoły Banko-
wej w Toruniu poprzez korzy-
stanie z czytelni oraz dostęp do 
zasobów bibliotecznych przez 
Internet. 

Szkoły wybrane z terenu wo-
jewództwa, w tym ZSZ w Wą-
brzeźnie otrzymały od WSB tytuł 
„Złotych Szkół”. Tabliczka „Zło-
ta Szkoła” zostanie umieszczona 
przy wejściu do szkoły. 

Paulina Grochowalska, 

fot. Andrzej Goiński 

U Komisarza Wyborczego 
w Toruniu zostały zarejestrowa-
ne cztery komitety: Komitet Wy-
borczy Wyborców Małgorzaty 
Godlewskiej, Komitet Wyborczy 
Wyborców Małgorzaty Stempki, 
Komitet Wyborczy Wyborców Ra-
dosława Kędzi, Komitet Wyborczy 
Wyborców Sabiny Witt. 

Do 26 marca można było 
zgłaszać kandydatów do Miejskiej 
Komisji Wyborczej. Postanowie-
niem Komisarza Wyborczego 
w skład komisji weszli: Maria Po-
lkowska (przewodnicząca), Joan-
na Garczyńska-Klimek (zastępca 
przewodniczącej), Barbara Le-
wandowska, Klaudiusz Szczech, 
Kamila Szulerecka, Justyna Jakie-
laszek oraz Anna Nalaskowska.

Siedziba Miejskiej Komisji 
mieści się w Urzędzie Miasta, ul. 
Wolności 18, Wąbrzeźno, pok. nr 
19 (tel. 56 688 45 32). Zgłoszenia 
list kandydatów na radnego będą 
przyjmowane w czasie dyżurów 
komisji, które odbędą się: 5 kwiet-

nia w godz. 8.00-15.00, 6 kwietnia 
w godz. 8.00-15.00, 10 kwietnia 
w godz. 16.00-18.00, 11 kwietnia 
w godz. 16.00-18.00, 12 kwietnia 
w godz. 8.00-15.00 i 13 kwietnia 
w godz. 14.00-24.00. 

Wybory uzupełniające prze-
prowadzone zostaną w okręgu 
wyborczym nr 11, który obejmuje 
ulice: Matejki, Staszica i Żerom-
skiego. Odbędą się 13 maja w godz. 
8.00-22.00. 

Kandydatów na członków ob-
wodowej komisji wyborczej można 
zgłaszać burmistrzowi Wąbrzeźna 
do 20 kwietnia. Obwieszczenie 
o granicach obwodu i wyznaczo-
nej siedzibie obwodowej komisji 
wyborczej ukaże się najpóźniej 28 
kwietnia.

Bieżące informacje na temat 
wyborów można znaleźć na stro-
nie: www.kadencja.pkw.gov.pl/
aw/pl/20120513-041701-RDAU/
index.html. 

 

oprac. PG

      Wąbrzeźno

Komitety już poznaliśmy
26 marca upłynął termin składania do Komisarza Wybor-
czego w Toruniu zawiadomienia o utworzeniu komitetu 
wyborczego i zamiarze zgłoszenia kandydata na radnego 
w wyborach uzupełniających do Rady Miasta w Wąbrzeź-
nie. Zarejestrowano cztery komitety wyborcze. 

2007 ZSZ w Wąbrzeźnie otrzymał Statuetkę Wyższej Szkoły Bankowej

Są już pierwsze konsekwen-
cje zmian w zarządzaniu 
miejską pływalnią. Cztery 
osoby otrzymały wypowie-
dzenia. Wręczono je kie-
rownikowi pływalni, gospo-
darzowi obiektu, księgowej 
i kadrowej, bo nowy zarząd-
ca nie przewiduje takich 
stanowisk.

Zmiany miały wyglądać 
inaczej. W uchwale rady mia-
sta czytamy, że osoby pracujące 
w pływalni staną się pracowni-
kami m.in. Miejskiego Zakła-
du Energetyki Cieplnej, Wodo-
ciągów i Kanalizacji, który od 
1 kwietnia zarządza pływalnią.  
Co prawda wśród osób które 
otrzymały wypowiedzenie jest 
księgowa, która otrzymała propo-
zycję pracy w ratuszu. Czy pozo-
stała trójka także może liczyć na 
zatrudnienie przez miasto, dowie-
my się wkrótce. Więcej o sprawie 
już w kolejnym wydaniu CWA. 

Red.

      Wąbrzeźno

O czterech
będzie mniej
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      Książki

Integracja w działaniu
Małe miejscowości nie ograniczają, a mogą rozwijać – doskonałym przykładem na to, że 
nie trzeba uciekać do metropolii, by coś osiągnąć jest osoba Andrzeja Nowaka, pracowni-
ka Gminnego Ośrodka Kultury w Książkach, m.in. inicjatora współpracy z „Projektorem” 
– Wolontariatem Studenckim.

Jak się rozpoczęła Twoja 

współpraca z GOK-iem?

- W GOK-u działam od naj-
młodszych lat. Jeśli dobrze pa-
miętam, wszystko zaczęło się od 
śpiewania w zespole dziecięcym 
„Skowronki”, do którego zapisa-
ła mnie moja mama. Później były 
dodatkowe lekcje angielskiego czy 
nauka gry na keyboardzie. W mię-
dzyczasie udzielałem się także 
jako wolontariusz w Stowarzysze-
niu Wspierania Rozwoju Gminy 
Książki, które współpracowało  
z GOK-iem. Tam właśnie stawia-
łem swoje pierwsze kroki w pisaniu 
projektów o do�nansowania oraz 
tworzeniu stron internetowych, 
za co do dzisiaj jestem wdzięczny 
moim mentorom. 

A propo mentorów – kogo 

byś w tej chwili wyróżnił jako 

osobę, która miała wpływ na 

Twoje działania?

Bez wątpienia największy 
wpływ na to jak kształtowało się 
moje podejście do działania w kul-
turze miała Marianna Ciupak - dy-
rektor GOK. To dzięki niej ośrodek 
się rozwija. Jednocześnie otwierają 
się nowe możliwości rozwoju dla 
takich osób jak ja - osób chcących 
robić coś nie tylko dla siebie, ale 
też dla innych, a niekoniecznie 
mających środki na np. zakup in-
strumentów. Duży wpływ miało 
też to, że pani dyrektor zgadzała 
się na większość moich pomysłów, 
nawet takich, które pokazywały 
mi, że nie do końca jestem przygo-
towany np. do organizacji imprez. 
Miałem dzięki temu szansę uczyć 

się na własnych błędach. 
Czym się w tej chwili zajmu-

jesz w GOK-u?

- Do moich obowiązków na-
leży tworzenie strony internetowej 
GOK, materiałów multimedial-
nych takich jak �lmy, reportaże, 
artykuły. Często jednak wykra-
czam poza moje obowiązki wy-
nikające z umowy - tzn. pracuję 
z zespołami, przygotowuję pod-
kłady muzyczne, przekazuję swoje 
umiejętności innym. Wychodzę 
z założenia, że talent nie kończy 
się wtedy, gdy posiądzie się już 
wszystkie umiejętności z danej 
dziedziny. Talent zaczyna się wte-
dy, gdy te umiejętności zaczynamy 
przekazywać innym.

Przypuszczam, że „Pro-

jektor” znalazł się w Książkach 

głównie dzięki Tobie. Jak się zna-

lazłeś w tym wolontariacie?

- Po części jest to prawda - to 
ja zaproponowałem dyrektor GOK 
współpracę z programem „Projek-
tor”. Moja przygoda z wolontaria-
tem zaczęła się około rok temu. Ko-
leżanka ze studiów zaproponowała 
mi, że skoro tyle działam w swoim 
środowisku, to może byłbym za-
interesowany wolontariatem stu-
denckim, w którym ona działa. 
Zaprosiła mnie na jedno ze spo-
tkań promocyjnych. Początkowo 
podchodziłem bardzo sceptycznie 
do projektów realizowanych przez 
studentów - wolontariuszy. Stwier-
dziłem jednak, że jest to swego ro-
dzaju wyzwanie, które warto pod-
jąć. Okazało się, że warto było. 

Jakie Ty projekty przeprowa-

dziłeś?

- Jeśli chodzi o moje własne 
projekty to zrealizowałem tyl-
ko jeden projekt, mający na celu 
odciągnąć dzieci i młodzież od 
komputera i pokazać, że gry to-
warzyskie są dużo fajniejsze niż 
ich komputerowe odpowiedniki. 
W ramach projektu zakupione zo-
stały gry towarzyskie, które zostały 
przekazane GOK-owi po zakoń-
czeniu projektu i do dzisiaj są bar-
dzo często wykorzystywane przez 
dzieci i młodzież. Muszę też wspo-

mnieć, że jako inicjator współpra-
cy z „Projektorem” staram się być 
na wszystkich zajęciach realizowa-
nych w GOK-u. W sumie uczestni-
czyłem już w 12 projektach.

Jak wyglądały dotychczasowe 

projekty w Książkach?

- Pierwszy projekt odbył się 
w lipcu ubiegłego roku, na chwilę 
obecną realizowane są dwa projek-
ty. Najważniejsze we współpracy 
z „Projektorem” jest to, że zajęcia 
oferowane przez studentów są bar-
dzo różnorodne. Dzieci uczyły się 
nie tylko jak kreatywnie spędzać 
czas, ale także zupełnie za darmo 
zaznajomiły się z podstawami języ-
ka włoskiego, tańca ulicznego, tań-
ca irlandzkiego. Dzieci i młodzież 
wiedzą już także jak działa giełda 
papierów wartościowych. Zajęcia 
są nie tylko ciekawe, ale także bar-
dzo rozwijające i przede wszystkim 
- darmowe. Często studenci nawet 
nie zdają sobie sprawy jak wiele ra-
dości dają dzieciakom i młodzieży, 
dla których przygotowują zajęcia. 

Jakie są planowane działa-

nia „projektorowe” w niedalekiej 

przyszłości?

- Mamy nadzieję, że współ-
praca między GOK-iem a Projek-
torem będzie się dalej rozwijała. 
Wielkimi krokami zbliżają się 
wakacje, a więc czas projektów 
pięciodniowych, mam nadzieję, 
że w GOK-u odbędzie się takich 
projektów co najmniej kilka i że 
studenci będą wyjeżdżali od nas 
tak samo zadowoleni jak zawsze, 
a dzieci będą szczęśliwe uczęszcza-
jąc na tak ciekawe zajęcia jakie są 
im proponowane.

Wąbrzeźno zazdrości „Pro-

jektora” Książkom. Czy możesz 

powiedzieć, dlaczego nie ma 

możliwości aktywnego działania 

w Wąbrzeźnie? 

- Trzeba pamiętać o tym, że 
zajęcia w Książkach to nie tylko 
„Projektor”. Ciężko mi odpowie-
dzieć na to pytanie, ponieważ nie 
znam społeczności Wąbrzeźna. 
Patrząc jednak na działania re-
alizowane w całej Polsce odnoszę 
wrażenie, że im większa społecz-
ność tym więcej wymaga się od 
działaczy kultury, ale jednocześnie 
tym mniej społeczność ta angażuje 
się w działania, a w szczególności 
w ich organizację. Mam nadzieję, 
że pod tym względem niedługo 
wiele będzie się zmieniać i nowe 
pokolenie, które zaczyna wchodzić 
w okres organizacji życia społecz-
nego zacznie kłaść większy nacisk 
na integrację w działaniu niż na 
integrację w bezczynności.

Jesteś studentem pedagogi-

ki, bardzo angażujesz się w pracę 

z dziećmi – to trochę niecodzien-

ny wybór życiowej drogi przez 

mężczyznę. Skąd tyle pasji w pra-

cy z młodzieżą?

- Od kiedy działam  
w GOK-u niezwykle ważne stały 
się dla mnie kontakty z młodzieżą. 
Początkowo chciałem studiować 
animację społeczno-kulturową, 
jednak studia w Warszawie unie-
możliwiałyby mi działania przy 
GOK-u w Książkach. Na chwilę 
obecną studiuję pedagogikę me-
dialną. Przez pół roku kształciłem 
się również w kierunku edukacji 
dorosłych.

Nie brakuje Ci czasem cier-

pliwości do młodzieży? Czy wła-

śnie z pedagogiką wiążesz swoją 

przyszłość?

- Bez wątpienia moją wyma-
rzoną pracą byłaby praca w ośrod-
ku kultury. Pytasz czy mam cierpli-
wość do młodzieży. Ja w młodzieży 
widzę potencjał, często nawet wte-
dy, kiedy oni sami tego nie widzą. 
Do tego nie potrzeba cierpliwości, 
a bardziej umiejętności zachęcenia 
ich do odkrywania w sobie tych 
pokładów talentów, które w nich 
drzemią i tworzenia warunków 
do tego, aby te umiejętności roz-
wijać. Staram się robić to najlepiej 
jak tylko umiem i daje mi to wiele 
satysfakcji. 

Co poza „Projektorem”, GOK 

oferuje najmłodszym?

- Gdybym miał odpowiedzieć 
w pełni treściwie na to pytanie 
pewnie nie starczyłoby na to miej-
sca w tym wywiadzie. Prawdopo-
dobnie jesteśmy jedną z niewielu 
wiejskich placówek, która prawie 
codziennie prowadzi jakieś zaję-
cia. GOK stwarza nieograniczo-
ne możliwości w rozwijaniu się 
w różnych kierunkach - od ze-
społów, nauki gry na gitarze, zajęć 
plastycznych, nauki gry na keybo-
ardzie po rozwijanie swoich umie-
jętności dziennikarskich czy też 
naukę tradycyjnych metod wypla-
tania z różnych materiałów takich 
jak ratan, wiklina. 

Oferta GOKu-u jest dość 

szeroka, ale czy Twoim zdaniem 

taka malutka miejscowość nie 

jest ograniczeniem dla dzieci 

i młodzieży. Czy w małych miej-

scowość można się rozwijać?

- Nigdy ograniczeniem nie 
jest miejsce, wręcz przeciwnie - im 

mniejsza społeczność tym łatwiej 
jest się zintegrować w dobrym 
działaniu. Ograniczeniem może-
my być jedynie my sami. Trzeba 
to rozpatrzyć zarówno pod kątem 
organizatorów zajęć jak i rodziców 
i samych dzieci. Podejrzewam, że 
nie ma nic bardziej budującego dla 
zarządcy kultury jak widok zinte-
growanej społeczności działającej 
dla dobra wspólnego. Często lu-
dzie nie mają świadomości tego, 
jak bardzo demotywujące jest to, 
gdy przyjdą na imprezę, do której 
nie przyłożyli palca i zaczynają na-
rzekać.

Jaka jest więc recepta na suk-

ces?

- Głównym problemem jest 
to, czy dana miejscowość chce się 
rozwijać kulturalnie. Jeśli będzie 
chciała i znajdzie dobrego, kre-
atywnego zarządcę kultury to dro-
ga do dobrych działań stoi otwo-
rem. Trzeba pamiętać także, że to 
tylko połowa sukcesu - potrzebni 
są jeszcze aktywni ludzie, którzy 
nie będą chcieli przychodzić na 
gotowe imprezy czy też działa-
nia ale włożą trochę pracy i serca 
w ich organizację. Bardzo dużą 
rolę odgrywają również rodzice, 
bo to rodzic dowiaduje się jaką 
ofertę przygotował dla jego dziec-
ka ośrodek kultury i to od niego 
zależy czy pośle dziecko na zajęcia 
czy pozwoli mu siedzieć, często 
bezczynnie w domu. Wracając jed-
nak do tego, czy można się rozwi-
jać w tak małych miejscowościach 
jak Książki - oczywiście, można 
i ja chyba jestem najlepszym tego 
przykładem.

Co możesz uznać za swój naj-

większy sukces?

- Właściwie dwie rzeczy - 
pierwsza to wszystkie osoby, w któ-
rych udało mi się odkryć czy też 
pomóc rozwinąć talent i które są 
z tego powodu szczęśliwe i talent 
ten rozwijają pokazując się szerszej 
publiczności. Drugi – to fakt, że 
ktoś chciał robić ze mną wywiad 
(śmiech – dop. red.). Jest jeszcze 
jedna rzecz, do której dążę – inte-
gracja skłóconej społeczności i po-
kazanie ludziom, że kłócąc się nic 
nie osiągają. Tylko w zgodzie moż-
na stworzyć nową, dobrą jakość.

rozmawiała 

Paulina Szulc

Andrzej Nowak w trakcie zajęć w ramach Wolontariatu Studenckiego „Projektor” 
w GOK-u
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      Wąbrzeźno

Zakończyli śpiewająco
- Teraz lepiej radzę sobie z angielskim na lekcjach – mówią 
uczestnicy kursu języka angielskiego, jednej z form działań 
społecznych w naszym mieście, finansowanych przez euro-
posła Janusza Zemke i wspieranych przez tutejsze SLD. 

      Wąbrzeźno

Ogólnopolski sukces wąbrzeźnianki
Aleksandra Bacińska, była honorowym gościem Ogólnopolskiego Festiwalu Piosenki Ê
Studenckiej „Yapa” w Łodzi. Publiczność zgotowała jej gorące przyjęcie.

R E K L A M A

Piosenki Aleksandry Baciń-
skiej były wielokrotnie wykony-
wane na Ogólnopolskim Festiwalu 
Piosenki Studenckiej „Yapa” w Ło-
dzi i to z sukcesami. Na 37 Festi-
walu pani Ola była honorowym 
gościem. Łódzka publiczność 
przyjęła wąbrzeźniankę iście po 
królewsku. Były kwiaty, życzenia, 
gratulacje i żywiołowe podzięko-
wania za utwory, które od lat są 
ogólnopolskimi szlagierami pio-
senki poetyckiej i turystycznej. 
Pani Ola przyznała, że tak spon-
tanicznego przyjęcia się nie spo-
dziewała. 

- Myślałam, że jadę po to, aby 
festiwal, o którym tyle słyszałam 
i na który wielokrotnie mnie za-
praszano, obejrzeć z pozycji widza. 
Nie sądziłam, że zostanę popro-
szona na scenę i nie byłam sobie 
w stanie wyobrazić tego, co dzia-
ło się potem, choć akurat na brak 
wyobraźni raczej nie narzekam – 
mówi Aleksandra Bacińska. 

Artystka uniesiona na ramio-
nach fanów wysłuchała swoich 
piosenek, odśpiewanych chó-
ralnie przez licznie zgromadzo-
ną publiczność. „Preludium dla  
Leonarda”, „Scarlett”, „Statystycz-
ny uniform”, „Przy kominku” to 
szlagiery wielu poprzednich festi-
wali, znane i chętnie wykonywane 
przez świeżo upieczonych studen-
tów, jak i tych, którzy studentami 
jakiś czas temu być przestali.

- Nigdy nie myślałam, że okre-
ślenie „nosić kogoś na rękach” ma 
swój wymiar praktyczny – śmieje 
się Ola Bacińska. 

Publiczność szybko i chętnie 
podchwyciła też utwory najnow-
sze, takie jak „Ballada o szczęśli-
wym człowieku” czy prześmiew-
cza „Piosenka o Marianie”. Jak 
się okazało, najbardziej chyba ku 
zdziwieniu samej autorki, jej pio-
senki zna i śpiewa cała Polska. 
Łódzka publiczność usłyszała je 
w wykonaniu charyzmatycznego 
barda, Leonarda Luthra, z którym 
Bacińska współpracuje od wielu 
lat oraz bydgoskiej formacji „Wła-
sny Port”, również honorowych 
gości tegorocznej „Yapy”.

- Prawdę mówiąc, nie zdawa-
łam sobie sprawy, że te piosenki 
są dla ludzi jakoś tam ważne i że 
aż tyle osób je zna. Chyba nigdy 
w życiu nie rozdałam tak wielu 
autografów i nie odebrałam tylu 
wyrazów sympatii. Nie lubię łez 
w publicznych miejscach, ale nie 
dało się inaczej – powiedziała 
wzruszona artystka. 

Nie tylko Łódź docenia wą-
brzeską autorkę tekstów. 8 paź-
dziernika 2011 r. w bydgoskiej 
kawiarni artystycznej „Węgliszek” 
odbył się koncert piosenek Alek-
sandry Bacińskiej, w trakcie któ-

rego nagrana została nowa płyta, 
a 11 lutego, także w Bydgoszczy– 
premiera jej najnowszych tekstów. 
Piosenki pani Oli można było 
usłyszeć również 4 marca w pałacu 
w Ostromecku. 20 marca wąbrzeź-
nianka była gościem Radia PiK. 
Jej piosenki w Bydgoskim Radiu 
PiK będzie można też usłyszeć 27 
kwietnia, podczas koncertu stu-

dyjnego Leonarda Luthra i „Wła-
snego Portu”.

Na co dzień Aleksandrę Ba-
cińską spotkać można w Zespole 
Szkół, gdzie uczy przysposobienia 
obronnego. 

                                  oprac 

.przez Paulinę Grochowalską

                                  fot. Mariola 

Kołodziejska-Sobesto

2 kwietnia w Punkcie Infor-
macyjnym posła Janusza Zemke, 
który mieści się w siedzibie SLD 
w Wąbrzeźnie odbyło się uroczyste 
zakończenie drugiego etapu pierw-
szej edycji kursu języka angielskiego, 
�nansowanego przez posła Zemke, 
a prowadzonego przez Sojusz Lewi-
cy Demokratycznej w Wąbrzeźnie. 

- Myślę, że przeszkoliliście się 
w języku angielskim i zżyliście się 
w grupie. Na pewno będzie brako-
wało wam tych spotkań – powie-
działa witając uczestników kursu 
Zo�a Isbrandt, przewodnicząca Za-
rządu Miejskiego SLD. 

W kursie pn. „Learning english 
is fun” uczestniczyli uczniowie klas 
I-III mieszkający na terenie miasta, 
typowani przez MOPS w Wąbrzeź-
nie. Zajęcia odbywały się przez rok, 
po 60 minut raz w tygodniu. Prowa-
dziła je wolontariuszka Marta Brzo-
stek. 

- Było bardzo fanie. Uczyliśmy 
się i śpiewaliśmy – dzięki temu ła-
twiej wchodziła mi nauka – mówi 
Agnieszka Kamińska. 

- Uczyliśmy się angielskiego 
przez zabawę, lepiej wtedy nauka 
wchodzi do głowy – podziela zda-
nie koleżanki Natalia Jasińska. – Te-
raz lepiej mi idzie z angielskiego na 
lekcjach. Dostałam piątkę z pracy 
domowej, bo tego uczyliśmy się na 
zajęciach. 

Dzieci na rozdanie dyplomów – 
wyróżnień za postępy w nauce języ-
ka angielskiego oraz aktywny udział 
w zajęciach przybyły w towarzystwie 

rodziców. Specjalnie dla nich zaśpie-
wali po angielsku kilka piosenek.

Nadal trwa I etap II edycji kursu 
języka angielskiego, w którym rów-
nież uczestniczą dzieci z terenu mia-
sta. Zajęcia prowadzi wolontariuszka 
Justyna Zielińska. W marcu ruszył 
kurs języka angielskiego w Szkole 
Podstawowej w Jarantowicach – te 
zajęcia prowadzi Marta Brzostek. 

W wąbrzeskim Punkcie Infor-
macyjnym posła Zemke, odbywają 
się również kursy komputerowe, 
prowadzone przez dwójkę wolon-
tariuszy. Uczestnicy bezpłatnych 
kursów pn. „Komputer oknem na 
świat” uczą się obsługi komputera, 
korzystania z Internetu  i posługi-
wania się pocztą elektroniczną oraz 
portalami społecznościowymi. Ta 
forma edukacyjna adresowana jest 
do pokolenia 50+ i cieszy się u nas 
sporym zainteresowaniem. Już 60 
osób postanowiło skorzystać z kur-
su. 

tekst i fot. Paulina Grochowalska 

Dzieci zaśpiewały kilka piosenek w języku angielskim

Czas na autografy

Nie obyło się bez łez

Łódzcy fani padli wąbrzeźniance do stóp dosłownie

Spontaniczna łódzka publiczność

We wtorek o godz.  5:00 wą-
brzescy policjanci rozpoczęli akcję 
„Rękaw” ukierunkowaną na elimi-
nowanie z ruchu nietrzeźwych kie-
rujących pojazdami. Akcja zakoń-
czyła się o 13:00. W trakcie ośmiu 
godzin funkcjonariusze kontrolowa-
li kierujących na ul. Kętrzyńskiego, 
Partyzanta, Chełmińskiej i w Jaran-
towicach. Łącznie mundurowi skon-

trolowali 1130 osób. Zatrzymano 
sześć osób kierujących pojazdami 
będąc pod działaniem alkoholu. 
Trzech z nich dopuściło się przestęp-
stwa i tyle samo wykroczenia. Mieli 
oni od 0,29 do 1,86 promila alkoho-
lu w organizmie. Każdy z nich przed 
sądem odpowie za kierowanie po 
alkoholu.

(kr)

Wąbrzescy policjanci w ramach akcji „Rękaw” skontrolowali 
ponad 1100 kierujących. Zatrzymali sześciu pijanych.

      Powiat

Pijani na drogach
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R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Kwietniowe premiery
Romantyczna komedia pt. „I że Cię nie opuszczę” oraz 
przygody misia „o bardzo małym rozumku” i jego przyja-
ciół – to propozycje kina WDK na kwiecień. 

      Wąbrzeźno

Literacko o Ojcu Bernardzie
W związku z czerwcowymi obchodami Dnia Ojca Bernarda z Wąbrzeźna wąbrzeska biblio-
teka zaprasza do udziału w II Ogólnopolskim Konkursie Literackim „OJCIEC BERNARD Ê
Z WĄBRZEŹNA - w służbie Boga i ludzi”.. Uczestnik konkursu może wybrać i napisać krótkie 
opowiadanie, wiersze albo krótką bajkę lub legendę dla dzieci, której tematem będzie postać 
Ojca Bernarda z Wąbrzeźna. 

Konkurs skierowany jest zarów-
no do dzieci, młodzieży jak i osób 
dorosłych z całej Polski. Jego celem 
jest m. in. przybliżenie współcze-
snym postaci Ojca Bernarda z Wą-
brzeźna, kultywowanie pamięci 
o jego życiu i działalności, które bez 
reszty oddał Bogu i ludziom oraz 
promowanie autorytetu Ojca Ber-
narda w odniesieniu do XXI wieku, 
jego stylu myślenia i postępowania.

Do konkursu mogą być zgła-
szane wyłącznie prace własne, do-
tychczas nigdzie niepublikowane 
i nienagradzane. Zadaniem uczest-
nika konkursu jest napisanie pra-
cy w jednej z wymienionych form 
literackich: krótkie opowiadanie 
(do 5 stron formatu A4), wiersze  
(od 1 do 3), krótka bajka lub legenda 
dla dzieci (do 3 stron formatu A4). 
Warunkiem koniecznym jest, aby 
praca nie była typowym życiorysem 
Ojca Bernarda. 

Tematem wybranej pracy musi 
być postać Błogosławionego Sługi 
Bożego Ojca Bernarda z Wąbrzeź-
na, ze szczególnym uwzględnieniem 

wartości, którymi kierował się w ży-
ciu. Można w pracy nawiązać do 
historii jego dzieciństwa, młodości, 
działalności jako zakonnika oraz 
miejsc, w których żył i przebywał: 
Wąbrzeźna, Poznania, Lubinia, Gro-
dziska Wielkopolskiego.

Informacje o Ojcu Bernardzie 
można znaleźć w takich publika-
cjach jak: Becker P. „Wąbrzeźno, 
miasto Ojca Bernarda” Wąbrzeźno 
2011, Chudek J. „Bernard z Wą-
brzeźna” Kościan 1928, Michalak B. 
Michalak L. „Bernard z Wąbrzeźna” 
Poznań 2002, Skibniewski M. „Sługa 
Boży Bernard z Wąbrzeźna” Poznań 
2004, Stańczewski J. „Żywot i cuda 
świątobliwego sługi bożego Bernar-
da z Wąbrzeźna” Wąbrzeźno 1929.

Komisja konkursowa wyłoni 
laureatów w trzech kategoriach wie-
kowych: do 14 lat, od 15 do 18 lat, 
powyżej 18 lat. Rozstrzygnięcie kon-
kursu i wręczenie nagród nastąpi  
3 czerwca podczas obchodów Dnia 
Ojca Bernarda w Wąbrzeźnie.

Osoby zainteresowane udzia-
łem w konkursie powinny do  

21 maja przesłać lub dostarczyć na 
adres: Miejskiej i Powiatowej Biblio-
teki Publicznej, ul. Wolności 38, 87-
200 Wąbrzeźno, pracę konkursową 
wraz z podpisanym oświadczeniem. 
O terminowym zgłoszeniu decy-
duje data wpływu. W przypadku 
osób niepełnoletnich oświadczenie 
powinno być podpisane przez ro-
dzica lub opiekuna prawnego. Prace 
konkursowe muszą być dostarczone 
w formie papierowej oraz na nośni-
ku elektronicznym. 

Treść regulaminu oraz załącznik 
dostępne są na stronie internetowej 
biblioteki: http://bibliotekawno.fre-
evar.com/index.html. oraz na stro-
nie Urzędu Miasta www.wabrzezno.
com.

Organizatorem konkursu jest 
Miejska i Powiatowa Biblioteka Pu-
bliczna im. W. Szlachcikowskiego. 
Patronat honorowy nad konkursem 
pełnią: burmistrz Wąbrzeźna Leszek 
Kawski i starosta Wąbrzeski Krzysz-
tof Maćkiewicz, a patronat medialny 
m. in. Tygodnik CWA. 

 Paulina Grochowalska 

Młode małżeństwo uczestni-
czy w wypadku samochodowym, 
w wyniku którego ona – Paige tra-
ci pamięć z ostatnich 5 lat. Dziew-
czyna nie zna swojego męża i on 
- Leo musi sprawić, by żona po raz 
drugi się w nim zakochała… bez 
pamięci. Czeka ich druga pierw-
sza randka i drugi pierwszy po-
całunek, więc nie obędzie się bez 
śmiechu i wzruszeń. Czy przysię-
ga „i że cię nie opuszczę" odzyska 
swoją moc, będzie można się prze-
konać 20 kwietnia o godz. 19.00. 
Cena biletu 7 zł. 

Propozycja dla najmłodszych 
pt. „Kubuś i przyjaciele” to �lm 
o przygodach ich najukochańszego 
misia, ale do Kubusia sentyment 

mają również dorośli, więc warto 
na �lm 22 kwietnia wybrać się całą 
rodziną. Tym razem Kubuś i przy-
jaciele ruszą z odsieczą Krzysiowi, 
który jest w niebezpieczeństwie. 
Będzie to wyprawa pełna komicz-
nych i wzruszających zdarzeń.  
Seans rozpocznie się o godz. 16.00, 
cena biletu 6 zł, czas trwania 63 
min. Film bez ograniczeń wieko-
wych.

Bilety do nabycia tydzień 
przed projekcją �lmu w kasie 
WDK, od poniedziałku do piąt-
ku w godz. 8.00-16.00, w Kawiar-
ni STYL od wtorku do niedzieli 
16.00-20.00 oraz godzinę przed 
projekcją �lmu.

PG  Młodzi i utalentowani artyści, 
wystąpią w Wąbrzeskim Domu 
Kultury 29 kwietnia o godz. 18.00. 
Podczas koncertu zatytułowane-
go „Muzyka, szampan i miłość” 
usłyszymy znane arie, szlagiery, 
przeboje muzyki klasycznej i roz-

rywkowej – muzyka Straussa, Le-
hara i Kalmana będzie przeplatana 
barwnymi opowieściami Możemy 
liczyć na świetne aranże i brawu-
rowe wykonania. W programie 
m.in.: Skrzypek na dachu, Marsz 
Radeckiego, Tango Milonga, Dok-

      Wąbrzeźno

Muzyka, szampan i miłość
Znane arie, szlagiery, przeboje muzyki klasycznej i rozrywkowej – Camerata Vladislavia 
zabierze widzów w świat musicalu i operetki. 

Główne działania kampanii 
„Postaw na rodzinę” to przekazy-
wanie społeczności lokalnej mate-
riałów edukacyjnych i promocyj-
nych, które informują o roli jaką 
powinna spełniać rodzina, aby 
uchronić dzieci i młodzież przed 
podejmowaniem ryzykownych 
dla ich zdrowia i życia ekspery-
mentów. Pielęgnowania wartości 
rodzinnych, podtrzymywanie sil-
nych więzi rodzinnych z dziec-
kiem poprzez m. in. słuchanie 
i rozmowy, stawianie pozytyw-
nych celów, chwalenie dziecka, 
opowiadanie rodzinnych historii 

stymulują zdrowy rozwój intelek-
tualny, emocjonalny i społeczny. 
Treści proponowane w kampanii 
oparte są na rekomendowanej 
przez PARPA strategii rozwijania 
umiejętności wychowawczych - 
jednej z najskuteczniejszych. 

W ramach kampanii, pro-
wadzonej na terenie Wąbrzeźna 
zakupione zostały materiały edu-
kacyjne i plakaty informacyjne do 
rozdysponowania w instytucjach 
i szkołach na terenie miasta, a tak-
że na potrzeby promocji kampanii 
wśród społeczności lokalnej. 

Jednym z działań głównych 

kampanii na terenie miasta będzie 
organizacja I Pikniku Integracyj-
nego przez Wąbrzeskie Centrum 
oraz Dom Pomocy Społecznej 
w Wąbrzeźnie podczas obchodów 
Dni Wąbrzeźna 2012 . Na pikniku 
tym nabyć będzie można materia-
ły edukacyjne a także zapoznać się 
szczegółowo z celami kampanii. 
Ponadto materiały zostaną wy-
korzystane w codziennej pracy 
WCPTiS w celu poprawy relacji 
rodzinnych wśród mieszkańców 
miasta.

                                                                                                                                              
PG 

Zadaniem uczestnika jest 
przygotowanie i ustna prezentacja 
historii związanej z ziemią wąbrze-
ską lub postacią związaną z tym 
terenem. Należy w jak najdosko-
nalszej formie zawrzeć konkret-
ną i ciekawą treść – opowiedzieć 
o swoim regionie, popularyzując 

w ten sposób jego historię i walory. 
Opowiadanie powinno zawierać 
fakty związane z lokalną histo-
rią. Tekst nie może być odczyta-
ny. Maksymalny czas prezentacji  
to 5 minut. 

Osoby zainteresowane udzia-
łem w konkursie powinny wypeł-
nioną kartę zgłoszenia przesłać do 
wąbrzeskiej biblioteki (można tego 
dokonać za pośrednictwem biblio-
tek publicznych z powiatu wąbrze-
skiego) do 21 maja.

Prezentacja odbędzie się 31 
maja. Regulamin i karta zgłoszenia 
dostępne na stronach biblioteki: 
http://bibliotekawno.freevar.com/
index.html.

Dla zwycięzców przewidziane 
są nagrody starosty i burmistrza. 

                                                                                                                                                     
Paulina Grochowalska

tor Żywago i wiele innych. 
Bilety do nabycia w kasie 

WDK w godz. 8.00-16.00, w pro-
mocyjnej cenie 30 zł do 17 kwiet-
nia. Od 18 kwietnia bilety w cenie 
35 zł. 

PG

      Wąbrzeźno

Nasze centrum stawia na rodzinę
Wąbrzeskie Centrum Profilaktyki Terapii i Integracji Społecznej włączyło się w ogólnopol-
ską kampanię Krakowskiej Akademii Profilaktyki „Postaw na rodzinę” i otrzymało certyfi-
kat współtwórcy kampanii. Jednym z działań głównych kampanii na terenie miasta będzie 
organizacja I Pikniku Integracyjnego.

      Wąbrzeźno

Pojedynek na słowa
Lubisz opowiadać historie, a ludzie słuchają cię z zapar-
tym tchem? – spróbuj swoich sił w Powiatowym Konkursie Ê
Krasomówczym pn. „Opowiadacze lokalnych historii”, Ê
organizowanym przez wąbrzeską bibliotekę. 

W niedzielę ok. 5:20 dyżurny 
wąbrzeskiej komendy otrzymał 
telefoniczną informację o grupie 
osób, które na ul. Gen. Hallera ko-
pały w samochody. Natychmiast 
pojechali tam policjanci i zatrzy-
mali trzech mężczyzn, dwóch 
20-latków i 23-latka. Wszyscy byli 
pijani. Mieli od 1,26 do 1,91 pro-

mila alkoholu. Cała trójka tra�ła 
do aresztu. Przeprowadzone przez 
funkcjonariuszy czynności po-
zwoliły na postawienie zarzutów 
uszkodzenia mienia 20-latkowi. 
Jak ustalili mundurowi uszko-
dzone zostały lusterka i karoseria 
w trzech samochodach. 

(kr)

      Wąbrzeźno

Uszkodził samochody
Wąbrzescy policjanci zatrzymali trzy osoby podejrzewane 
o uszkodzenie trzech pojazdów. Grozi im od 3 miesięcy do 
5 lat więzienia.
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26 marca komisja konkursowa dokonała oceny prac zgłoszonych w konkursie historycz-
nym „Losy cichych bohaterów „tamtych dni” pod okupacją niemiecką i sowiecką wrzesień 
1939 – maj 1945 w moim regionie”, zorganizowanym przez wójta gminy Książki.

      Książki

Losy mieszkańców pod okupacją

Konkurs skierowany do 
uczniów szkół podstawowych, 
gimnazjów i szkół ponadgimna-
zjalnych województwa kujawsko-
pomorskiego miał na celu zain-
teresowanie młodego pokolenia 
losami osób, które dotknięte zosta-
ły konsekwencjami okupacji nie-
mieckiej lub sowieckiej, a miesz-
kających w najbliższej okolicy, 
udokumentowanie  historii, która 
nie doczekałaby się prawdopodob-
nie opisu oraz kształtowanie pa-
triotycznych postaw i budowanie 
relacji międzypokoleniowych. Na 
konkurs wpłynęło 46 prac, w tym 
2 prace  w formie prezentacji mul-
timedialnej.

Komisja w składzie dr Tere-
sa Maresz – Uniwersytet Kazi-
mierza Wielkiego w Bydgoszczy,  
dr hab. Sławomir Zonenberg – 
Uniwersytet Kazimierza Wielkie-

go w Bydgoszczy, dr Tomasz Ce-
ran – Instytut Pamięci Narodowej 
w Bydgoszczy-członek i dr Anna 
Popielarczyk-Pałęga – Muzeum 
Wojsk Lądowych w Bydgoszczy 
dokonując oceny prac pod wzglę-
dem trafności ujęcia tematu, po-
prawności warsztatowaej estetyki, 
wartości merytorycznej i orygi-
nalności przyznała nagrody i wy-
różnienia. 

W kategorii szkoły podsta-
wowe nagrodzono: I miejsce – 
Wiktor Ratajczak  (Mamlicz),  
II miejsce – Hubert Tomasiewicz 
(Włocławek), III miejsce – Mał-
gorzata Witkowska (Jarantowice). 
Wyróżnienia przyznano: Anecie 
Kobierskiej (Książki) i Bartłomie-
jowi Kozikowskiemu (Szabda). 

W kategorii gimnazjum naj-
lepsze prace nadesłali: I miejsce 
– Edyta Ziorkowska (Wąbrzeźno), 

II miejsce – Jan Skrzynecki (Byd-
goszcz), III miejsce – Mikołaj Go-
mółka (Nowe).  

Klasy�kacja zwycięzców 
w kategorii szkoły ponadgimna-
zjalne przedstawia się następująco: 
I miejsce – Magdalena Chojnicka 
(Lipno), II miejsce Ariel Wiśniew-
ski (Lipno), III miejsce – Maria 
Strulak (Lipno), III miejsce – Mi-
chał Ziemiński (Lipno). Laureaci 
konkursu ze szkół ponadgimna-
zjalnych zostaną zaproszeni na 
studia historyczne Uniwersytetu 
Kazimierza Wielkiego w Bydgosz-
czy oraz Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu.

Uroczyste wręczenie nagród 
odbędzie się podczas uroczystości 
patriotyczno-religijnej w Książ-
kach – Brudzawkach 27 kwietnia. 

                                                                                                                   
Paulina Grochowalska

W NASZYM POWIECIE
- 12 kwietnia WDK zaprasza na wy-
stawę Romana Kolińskiego pt. „Im-
presje”. Wernisaż o godz. 17.00.
- 29 kwietnia o godz. 18.00 WDK 
zaprasza na koncert „Camerata Vla-
dislavia”. Przeniesie on nas w świat 
musicalu i operetki. Usłyszymy zna-
ne arie, szlagiery, przeboje muzyki 
klasycznej i rozrywkowej. Bilety 30 
i 35 zł. 

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9
tel.: 56 652 20 29 wew. 35,36
- 12 kwietnia 9.30 ,Karampuk, czyli 
królik z cylindra” 13zł 
- 15 kwietnia 12.00 ,,Podróże Guli-
wera” 17zł 
- 16-19 kwietnia IX KONKURS IN-
TERPRETACJI TEATRALNEJ DLA 
DZIECI I MŁODZIEŻY     
- 17 i 18 kwietnia 9.30, 12.00  ,,Po-
dróże Guliwera” 15zł 

DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6
tel. 56 655 49 39
- 14 kwietnia godz. 20:00- 5.00, 10 
Toruńska Noc Planszówek. Bilet: 15 
zł.
- 16 kwietnia, 19:00 koncert „Audio-
wizje w Dworze Artusa”. W kafeterii 
Struna światła wystąpią dwie toruń-
skie formacje ARGH i EDVB. Wstęp 
wolny.
- 17 kwietnia 18:30 Warsztaty po-
etyckie w Dworze Artusa,  
W kameralnej scenerii kafeterii Stru-
na światła Karol Graczyk i Marta 
Kapelińska powiedzą wszystkim za-
interesowanym jak nie pisać wierszy. 
Wstęp wolny
- 18 kwietnia 19:00 „Obudź się - cha-
rytatywny koncert na rzecz Fundacji 
Światło”. Wystąpią: Krzysztof Ra-
czyński – akordeon, Kuba Raczyński 
– saksofony, Andrzej Zielak – kon-
trabas, Andrzej Sajdak – fortepian, 
organy Hammonda 
Grzegorz Poliszak – perkusja.  
Cena biletu normalnego: 25 zł.

TEATR 
IM. WILAMA HORZYCY
Plac Teatralny 1 
tel. 56 622 50 21 
- 15-17 kwietnia 19:00 „Ich czworo” 
- 18-20 kwietnia 19:00 „Ofelie” 
Cena biletów: normalny - 30 zł, ulgo-
wy - 22 zł, szkolny - 16 zł

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
- 12.4. (czwartek) godz. 20:00, kon-
cert zespołu MUCHY. Bilety: 18 zł 
i 23 zł.
ETNICZNY ZAWRÓT GŁOWY:
- 13.4. (piątek) godz. 16:30, - Warsz-
taty tańca bollywood. Bilety 10 zł; 
godz. 20.00 - koncert zespołów: 
FRUMENT PROJECT i KLEZMAFO-
UR. Bilety 5 i 10 zł.
- 14.4. (sobota) godz. 11:00, Warsz-
taty tańca Bollywood cz. 2; godz. 
13:00 - OMPHALOS TRIBE/American 
Tribal Style – pokaz tańca i spotka-
nie; godz. 15:00 - Spotkanie z po-
dróżnikiem Pawłem Kilenem;  godz. 
19:00 - Galahad, pokaz tańca irlandz-
kiego; godz. 20:00 - Koncert zespo-
łów: CZERWIE i DIKANDA (bilety 20 
i 25 zł)
- 15.4. (niedziela) godz. 18:00, spek-
takl pt. „Szukając …”, reż. Marta Ry-
bicka. Bilety: wstęp wolny!
X FESTIWAL OBJAZDOWY WATCH 
DOCS. PRAWA CZŁOWIEKA w FIL-
MIE 
16 - 18 KWIETNIA:
- 16.4. godz. 17.00-17.30 — rozpo-
częcie festiwalu, wykład pt. „Wol-
ność zdobyta siłą”, prof. dr hab. 
Jacek Knopek, kierownik Katedry 
Międzynarodowych Stosunków Poli-
tycznych Uniwersytetu Mikołaja Ko-
pernika; godz. 17.30-19.00 „Tahrir: 

Plac wolności”, reż. Stefano Savona, 
godz. 19.10-20.10 — „Czeczenia – 
kto zabił Nataszę?”, reż. Mylene Sau-
loy, godz. 20.20-21.00 — wykład pt. 
„Więzienie czy coś więcej? Problem 
Guantanamo”, dr Agnieszka Szpak, 
Katedra Prawa Międzynarodowego 
i Europejskiego Uniwersytetu Miko-
łaja Kopernika, godz.  21.00-22.40 
— „Nie chcecie prawdy: cztery dni 
w Guantanamo”. Wstęp wolny!
- 17 kwietnia godz. 15.00- 16.30 – 
„Granice naszej wolności” — warsz-
taty prowadzone przez Stowarzysze-
nie „Młody Głos”, godz. 17.00 -18.15 
— „Sprzedana”, reż. Nima Sarvesta-
ni, godz. 18.15 -19.00 — spotkanie 
z gościem specjalnym, godz. 19.00-
19.15 — „Jestem dziewczynką!”, 
reż. Susan Koenen, godz. 19.20-
20.20 — „365 bez 377”, reż. Adele 
Tulli, godz. 20.20-20.50 — prezen-
tacja projektu „RAZEM. Integracja, 
poradnictwo i wsparcie dla cudzo-
ziemców na terenie Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego”, mgr Rafał 
Baczyński-Sielaczek, Polska Akcja 
Humanitarna, godz. 20.50-22.30 — 
„Lot specjalny”, reż. Fernand Mel-
gar. Wstęp wolny!
- 18.4. (środa) godz. 15.00 — 17.00 
— „Łańcuch dyskryminacji: stereo-
typ - uprzedzenie - dyskryminacja” 
— warsztaty antydyskryminacyj-
ne prowadzone przez Agnieszkę 
Chmielecką z Helsińskiej Fundacji 
Praw Człowieka, godz. 17.00-17.50 
— „Białoruski sen”, reż. Ekatari-
na Kibalchich, godz. 18.00-19.00 
— „Łamanie praw człowieka pod-
czas wyborów w krajach dawnego 
ZSRR” – debata organizowana przez 
Klub Debat Studenckich. Gośćmi 
debaty będą prof. Tadeusz Jasudo-
wicz i dziennikarz telewizji Biełsat, 
godz. 19.40-21.20 — „Kołysanka 
z Phnom Penh”, reż. Paweł Kloc, 
godz. 21.30 -22.30 — Stand-up To-
ruń — wieczór Stand-up Comedy. 
Wstęp wolny!

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
tel. 56 622 60 66
CZWARTEK, 12 kwietnia  
seanse astronomiczne   
09:00 Wirująca Ziemia  
10:15 Wyprawa po ogień i lód (dla 
dzieci)  
11:30 Cudowna podróż (dla dzieci)  
12:45 Osiem planet ?   
14:00 Barwy kosmosu  (dla dzieci)  
15:15 Makrokosmos   
sala Orbitarium   
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45   
PIĄTEK, 13 kwietnia   
seanse astronomiczne   
09:00 Wirująca Ziemia  
10:15 Cudowna podróż (dla dzieci)  
12:45 Wirująca Ziemia  
14:00 Wirująca Ziemia  
15:15 Osiem planet ?   
sala Orbitarium   
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45   
SOBOTA, 14 kwietnia 
seanse astronomiczne   
11:30 Cudowna podróż (dla dzieci)  
12:45 Wehikuł czasu  
14:00 Operacja Saturn  
15:15 Znaki na niebie  
16:30 Makrokosmos  
17:45 Osiem planet ?   
sala Orbitarium   
wejścia: 12:15, 13:30, 14:45, 16:00, 
17:15   
NIEDZIELA, 15 kwietnia  
seanse astronomiczne   
12:00 Wyprawa po ogień i lód (dla 
dzieci)  
13:30 Wehikuł czasu  
15:00 Osiem planet ?  
16:30 Znaki na niebie   
sala Orbitarium   
wejścia: 11:20, 12:45, 14:15, 15:45   
    

Informacje 
o organizowanych 
imprezach można 
przesyłać
e-mailem na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

Uczniowie z Rady Samorządu Uczniowskiego, szkolnego koła „Caritas” oraz koła miło-
śników książki z Gimnazjum nr 1 brali udział w Jarmarku Wielkanocnym. Przygotowa-
li stoisko z ozdobami wykonanymi przez uczniów szkoły. Pozyskane pieniądze zostały Ê
przekazane na zakup Pism Świętych do biblioteki szkolnej oraz na działalność rady. Ê
Podczas jarmarku uczniowie gimnazjum odczytywali wiersze oraz znane cytaty dotyczące 
tradycji wielkanocnych w naszym kraju. Ponadto uczennice klasy Ib: Katarzyna Plewa, 
Anna Rojek, Magdalena Szkoły oraz Sonia Swarcewicz otrzymały wyróżnienie w konkursie 
na najładniejszy stroik wielkanocny.

oprac. (kr), fot. nadesłane

R E K L A M A
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PRAWNIK RADZI
Prace nad zmianami w przepisach dotyczących karania 
kierowców dobiegły końca. Znowelizowane rozporzą-
dzenie w tej sprawie zostało już podpisane przez szefa 
MSW.

- Muszą go podpisać jeszcze 
dwaj ministrowie: transportu, bu-
downictwa i gospodarki morskiej 
oraz minister sprawiedliwości - 
tłumaczy Małgorzata Woźniak, 
rzeczniczka resortu spraw we-
wnętrznych.

Później rozporządzenie tra� 
do publikacji w Dzienniku Ustaw. 
Od tego czasu wystarczy 30 dni, by 
policjanci mogli karać nas według 
nowego tary�katora. Nastąpi to 
najpewniej już na początku maja.

Co przyszykowano dla kie-
rowców? 

– Będzie przykładowo  
5 punktów karnych dla osób, któ-
re prowadząc auto 
rozmawiają przez 
telefon trzymając 
słuchawkę lub pi-
szą SMS-y podczas 
jazdy – tłumaczy 
w rozmowie pod-
inspektor Wło-
dzimierz Mogiła 
z Komendy Wo-
jewódzkiej Policji  
w Katowicach.

- Nowy tary-
�kator punktów 
karnych powinien 
zmobilizować kie-
rowców do więk-
szego przestrze-
gania przepisów 
– dodaje podin-
spektor.

Podczas prac 
nad rozporządze-
niem pojawiły 
się liczne uwagi. 
Uwzględniono np. 
tę, która zakłada 
2 punkty karne za 
zmianę pasa ruchu 
na skrzyżowaniu 
bez włączonego 
kierunkowskazu. 

– Jest to na-
gminnie popeł-
niane naruszenie 
– twierdzą autorzy 
zmian.

Nowy tary�ka-
tor – punkty karne 
za wybrane wykro-
czenia

Włodzimierz 
Mogiła z katowic-
kiego wydziału 
ruchu drogowe-
go przypomina, 
że konsekwencje 
otrzymania punk-
tów karnych mogą 
okazać się bardzo 
dotkliwe. Chodzi 
o to, że jeśli w cią-
gu roku kierow-
ca uzbiera więcej 
niż 24 punkty, 
straci prawo jaz-
dy. W przypadku 

świeżych kierowców – mających 
uprawnienia niecały rok – limit 
wynosi 20 punktów. Dokument 
można odzyskać dopiero po po-
nownym zdaniu egzaminu.

- Wielu nie zdaje sobie spra-
wy z tego, że jeśli mają np. prawo 
jazdy na motocykl i samochód, 
nie odzyskają odebranego doku-
mentu, jeśli nie zdadzą dwóch eg-
zaminów – zaznacza Włodzimierz 
Mogiła.

Jest tak dlatego, że ilość punk-
tów karnych dotyczy kierowcy,  
a nie określonego uprawnienia. 

Nie ma za-
tem zna-
czenia, czy 
przekrocze-
nie punktów 
n a s t ą p i ł o  
w wyniku 
p o p e ł n i e -
nia wykro-
czenia na 
motocyklu, 
czy podczas 
prowadzenia 
samochodu. 
Wraz z zatrzymaniem prawa jazdy 
kierowca traci możliwość kiero-
wania wszystkimi pojazdami. Co 
prawda możliwe jest powtórzenie 
egzaminu na jedną kategorię, ale 
wiąże się to z koniecznością wyro-
bienia nowego prawa jazdy.

na podstawie e-prawnik.pl

Rodzaj wykroczenia
Tyle punktów 

jest teraz

Tyle punktów 

będzie po zmianach

Parkowanie na miejscu dla 

niepełnosprawnych 0 5

Rozmowa przez telefon 

komórkowy trzymając 

słuchawkę

0 5

Przewóz dzieci bez fotelika 3 6

Przewożenie pasażerów 

niezgodnie z przepisami (bez 

pasów lub bez kasku)

1 4

Ciągnięcie za pojazdem osób 

na nartach, sankach lub 

wrotkach

0 5

Nieustąpienie pierwszeństwa 

pieszemu na oznakowanym 

przejściu

8 10

Nieustąpienie pierwszeństwa 

pieszemu podczas cofania 5 6

Niezatrzymanie pojazdu w 

razie przechodzenia przez 

jezdnię osoby 

niepełnosprawnej

8 10

Wyprzedzanie na przejściach 

dla pieszych i przed nimi 9 10

Wyprzedzanie na przejazdach 

rowerowych i przed nimi
8 10

Wjeżdżanie na skrzyżowanie 

jeśli na nim lub za nim nie ma 

miejsca do kontynuowania 

jazdy

0 2

Zakrywanie m.in. świateł, 

oznaczeń czy tablic 

rejestracyjnych

0 3

Cofanie na drodze ekspresowej 

lub autostradzie 3 5

Niezatrzymanie pojazdu przed 

znakiem STOP
0 2

Zwiększanie prędkości przez 

kierującego pojazdem 

wyprzedzanym

0 3

Zespół „WOOOW’’ z wąbrzeskiego gimnazjum wziął udział w konkursie wokalnym 
„AWANS 2012’’, który odbył się w Wąbrzeskim Domu Kultury. Gimnazjaliści 

wykonali piosenkę Anny Marii Jopek „Joszko Broda’’ oraz utwór Kayah „Na 
językach’’. W konkursie w kategorii solistów udział wzięła również uczennica 

gimnazjum Kinga Brzezińska. Zaśpiewała piosenkę Christiny Aguilery „Hurt’’ oraz 
utwór Anny Jantar „Zawsze gdzieś czeka ktoś’’. Udało jej się zdobyć tym występem 
uznanie jury i możliwość wystąpienia w kolejnym etapie konkursu, który odbędzie 

się w Żninie 21 kwietnia.
oprac. (kr), fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Gimnazjaliści na scenie

29 marca w Pałacu Młodzieży 
w Bydgoszczy odbyła się uroczy-
sta gala dla laureatów konkursów 
przedmiotowych - uczniów szkół 
podstawowych z terenu całego 
województwa kujawsko-pomor-
skiego, wśród nich byli Miłosz 
Piórkowski i Damian Kust. Obaj 
chłopcy przeszli w konkursach 
najpierw etap szkolny, potem etap 
rejonowy, który odbył się w Gru-
dziądzu oraz etap wojewódzki 
w Bydgoszczy.

Miłosz Piórkowski, uczeń kla-
sy Vc zdobył tytuł laureata w woje-
wódzkim konkursie matematycz-

nym. To pierwszy w historii szkoły 
uczeń, który osiągnął tak znaczący 
sukces w dziedzinie matematyki. 
Z tym tytułem dla młodego mate-
matyka wiążą się, oprócz własnej 
satysfakcji, również pro�ty w po-
staci zwolnienia ze sprawdzianu 
klas VI i uzyskanie tym samym 
maksymalnej liczby punktów, oce-
na celująca na koniec roku z mate-
matyki oraz przyjęcie wybranego 
przez niego gimnazjum. Matema-
tyki Miłosza uczy Rafał Wartecki. 
Do konkursów matematycznych 
uczeń przygotowywał się, uczęsz-
czając również na kółko matema-
tyczne klas szóstych, prowadzone 
także przez pana Warteckiego.

Damian Kust uczeń klasy VI d 
został laureatem Wojewódzkiego 
Konkursu z Języka Polskiego. Lau-
reaci konkursu przedmiotowego 
organizowanego przez Kuratora 
Oświaty mają m.in. ocenę celującą 
z danego przedmiotu, są zwolnie-
ni z pisania sprawdzianu dla klas 
szóstych i mogą wybrać dowolne 
gimnazjum. Polonistką Damiana 
jest Hanna Bokota. 

Paulina Grochowalska, 

fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Sukcesy na szczeblu wojewódzkim
„Trójka” może się pochwalić dwójką laureatów wojewódz-
kich konkursów – jeden osiągnął sukces w konkursie mate-
matycznym, a drugi języka polskiego. 

Damian odbiera nagrodę

Miłosz Piórkowski
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Podczas Jarmarku Świątecznego, który odbył się na Placu Jana Pawła II w Wąbrzeźnie 
każdy miał okazję pod patronatem naszego tygodnika zrobić sobie zdjęcie z wielkanocnym 
zającem. Z tej okazji skorzystało wielu mieszkańców miasta i powiatu. W tym i kolejnych 
numerach „CWA” opublikujemy część zdjęć z tej sympatycznej akcji. O wiele więcej fo-
tografii znaleźć będzie można na stronie internetowej naszego tygodnika www.cwa.info.
pl. Niektóre zdjęcia znajdą się także na stronie głównego organizatora jarmarku, czyli 
wąbrzeskiego urzędu miasta: http://www.wabrzezno.com.

fot. Paulina Grochowalska

       Wąbrzeźno

Znajdź siebie przy zającu
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      Wąbrzeźno

Kto zwyciężył?
Dni przed Świętami Wielkanocnymi uczniom „Trójki” umiliły 
wiosenno-świąteczne konkursy.

      Wąbrzeźno

Dostali list z Afryki
Uczniowie Szkoły Podstawowej Ê

nr 3 w Wąbrzeźnie otrzymali list ze 
Szkoły Katolickiej im. Jana Pawła II 

w Bologo w Czadzie. To podzię-
kowanie za zorganizowaną przez 

wąbrzeską szkołę zbiórkę przyborów 
szkolnych dla kolegów mieszkają-

cych w Afryce. Podopieczni księdza 
Jakuba piszą: „Jesteśmy bardzo za-
dowoleni z otrzymanych przyborów 
szkolnych… dziękujemy za Waszą 
ofiarność – za ten gest, który długo 
jeszcze pozostanie niezapomniany. 
Jest to dla nas miłą niespodzianką, 

o której długo jeszcze będziemy pa-
miętać. Serdecznie Was pozdrawia-
my. Niech dobry Bóg obdarza Was 

wszelkimi potrzebnymi łaskami.” 
Uczniowie do listu dołączyli zdjęcie. 

 oprac. PG, fot. nadesłane 

Uczniowie klas VI wzięli 
udział w konkursie literackim zor-
ganizowanym w świetlicy szkol-
nej pt. „Wierszowane życzenia na 
Wielkanocne Święta”. Do konkur-
su zakwali�kowano 19 prac, spo-
śród których wyróżniono wier-
szyki Weroniki Stasiak oraz Oli 
Maćkiewicz i Agaty Szczutowskiej 
– miejsca II. Miejsca III przypadły 
Weronice Dąbrowskiej, Krystia-
nowi Słupkowskiemu i Patrykowi 
Bańczerowskiemu. Miejsce pierw-
sze zajął uczeń klasy VI a – Kacper 
Wiśniewski.  

M ł o d s i 
uczniowie powi-
tali wiosnę, roz-
wiązując zagadki. 
Konkurs cieszył 
się szczególną 
p o p u l a r n o ś c i ą 
wśród uczniów 
klas II i III. Niko-
mu nie udało się 

rozwiązać poprawnie wszystkich 
zagadek, natomiast po 10 punktów 
zdobyło aż 12 uczestników kon-
kursu. Nagrodę główną poprzez 
losowanie zdobyła uczennica kla-
sy II a Martyna Becker.

W konkursie samorządu 
uczniowskiego na najpiękniej-
szy wianek zwyciężyły klasy IV b  
i V b. Wszystkie prace uczniów 
wzbogaciły wystawę przygotowa-
ną z okazji świąt.

                                                                                                              
PG, fot. nadesłane (SP3)

      Wąbrzeźno 
W świecie dziecięcej poezji

Królowały wiersze  
o dowolnej tematyce 
polskich autorów poezji 
dziecięcej. Jury konkursu 
w składzie Dorota San-
kiewicz – bibliotekarz 
MiPBP oraz Małgorzata 
Karczewska – bibliotekarz 
Gimnazjum nr 1, ocenia-
ło małych recytatorów 
w czterech kategoriach. 
Nagrody za wyjątkowy 
wdzięk sceniczny otrzy-
mali: Karol Sankiewicz, 
Joanna Węglerska i Oliwia 
Szymańska, za ciekawą in-
terpretację utworu: Krzyś Wzorek, 
Tomek Florkowski i Seweryn Ple-
wa, za wrażenie artystyczne: Oli-
wier Czerwiński, Miłosz Wilmow-

ski i Kamil Murawski, a za artyzm 
słowa: Dawid Ciupak. 

Pozostałych uczniów wyróż-
niono za udział. Wszyscy uczest-

W bibliotece szkolnej SP2 odbył się konkurs recytatorski „Opowiedział dzięcioł sowie…”, 
w którym uczestniczyli uczniowie oddziałów przedszkolnych – 0a, 0b i 0c.

Uczestnicy konkursu recytatorskiego w SP2

W piątek, 30 marca uczniowie 
klas 0 – III SP2 obejrzeli spektakl 
pro�laktyczny pt. „ Jak przemoc 
i wyzwiska zgubiły pewnego li-
ska”, przygotowany przez aktorów 
studia artystycznego „MAGIK”  
z  Białegostoku. Na przykładzie 
losów Liska Okrutnisia, który bar-
dzo źle traktował inne zwierzątka 
–– polował na innych mieszkań-
ców lasu, przezywał ich oraz wię-
ził w sidłach – dzieci dowiedziały 
się, że takie zachowanie ma przy-
kre konsekwencje. Spektakl miał 
szczęśliwe zakończenie, gdyż do-

bro zwyciężyło nad złem, a Lisek 
Okrutniś zmienił się w sympatycz-
nego zwierzaka.

Aktorzy w interesujący spo-
sób, poprzez zabawę, pokazali 
uczniom, że w życiu należy kiero-
wać się dobrocią i życzliwością, zaś 
agresja wobec innych prowadzi do 
zguby. Dzieci chętnie uczestniczy-
ły w proponowanych przez akto-
rów zadaniach. 

                                            
oprac. PG na podstawie relacji 

Anny Zaniewskiej, 

pedagoga szkolnego

W tegorocznej edycji konkur-
su wzięło udział 14 uczniów SP2 
i SP3 z klas IV - VI. 

Głównym Magiem Wizenga-
motu była Ewa Jarząb, zaś w jury 
zasiadały: dyrektor SP2 Wiesława 
Wróblewska oraz panie polonistki 
z SP2 i SP3 Hanna Bokota, Anna 
Neumann i Justyna Siemiradzka.

Uczestnicy najpierw napisali 
test, potem rozwiązali krzyżówkę, 
następnie musieli wykazać się zna-
jomością aktorów i ekipy �lmowej 
serii „Harry Potter”, a na koniec 
przeprowadzono „sprawdzian” ze 
znajomości zaklęć. 

Największymi znawcami fe-

nomenu Harrego Pottera okazali 
się: I miejsce - Damian Kust SP 
3, II miejsce - Patryk Retz SP 2,  

III miejsce - Patryk Domżalski  
SP 2. 

   PG, fot.nadesłane (SP2)

      Wąbrzeźno 
O zgubnych 
skutkach przemocy
„Nie obrażam, nie przezywam i przemocy nie używam” 
– najmłodsi uczniowie „Dwójki” na przykładzie pewnego 
liska dowiedzieli się, że postępowanie wbrew tej regule 
może doprowadzić do zguby. 

nicy konkursu zostali nagrodzeni 
książkami oraz pamiątkowymi 
dyplomami. 

   oprac. PG, fotnadesłana (SP2)

      Wąbrzeźno 
Magiczny świat Harrego Pottera
Mimo, że J. K. Rowling definitywnie zakończyła serię książek o Harrym Potterze, a i filmo-
we ekranizacje dobiegły końca – to zainteresowanie przygodami Harrego wciąż nie słab-
nie. Szkoła Podstawowa nr 2 w Wąbrzeźnie już po raz kolejny zorganizowała konkurs czy-
telniczo-filmowy na temat przygód niezwykle popularnego Czarodzieja i jego przyjaciół. 
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       Dopłaty

Dostał, kto chciał
75 tysięcy złotych – na tyle mogą liczyć młodzi rolnicy, któ-
rzy zdecydują się przejąć gospodarstwo po swoich rodzi-
cach.

      Nawożenie

Łąka potrzebuje chemii
Około 20 proc. użytków rolnych w Polsce to łąki i pastwiska. Rośliny łąkowe również wy-
magają nawożenia, a zabieg ten nie należy do najłatwiejszych.

Do wytworzenia plonu siana 
na poziomie około 6 t/ha roślin-
ność runi pobiera z gleby około 
100–120 kg azotu (N), 120–150 
kg tlenku potasu (K2O), 30–50 kg 
tlenku fosforu (P2O5), 60–80 kg 
wapnia (Ca) i 12–15 kg magnezu 
(Mg). W przypadku łąk, składniki 
te należy w całości zwrócić poprzez 
nawożenie, aby utrzymać poziom 
plonowania. Na pastwiskach o ca-
łodobowym wypasie bydła w se-
zonie pastwiskowym do gleby po-
wraca z odchodami zwierząt około 
10 proc. azotu, 30–40 proc. fosforu 
i 70 proc. potasu ze zjedzonej przez 
zwierzęta paszy.

Z danych statystycznych wyni-
ka, że średnie plony siana uzyskane 
z łąk wynosiły 48,3 dt, a z pastwisk 
34,8 dt/ha. Rezultaty te świadczą 
o niezbyt efektywnym wykorzy-
staniu naturalnych źródeł pasz. 
Przyczyną takiego stanu są zwykle 
ograniczone nakłady na racjonal-
ne zagospodarowanie trwałych 
użytków zielonych, w tym ich na-
wożenie. Na glebach suchych lub 
okresowo podmokłych pobieranie 
składników jest trudniejsze, a przy-
rosty plonu w wyniku nawożenia 
mniejsze. W takich warunkach 
najefektywniejsze jest wczesno-
wiosenne nawożenie runi, bo jego 

Dotacje w wysokości 75 tys. 
zł otrzyma 1318 osób z całego 
kraju. Jak poinformowała Agen-
cja Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa, pomoc będzie 
przyznawana w kolejności wyni-
kającej z utworzonego dla całego 
kraju rankingu wniosków. Miej-
sce wniosku w rankingu zależy 
od liczby punktów przyznanych 
za powierzchnię gospodarstwa, 
wykształcenie wnioskodawcy oraz 
stopę bezrobocia w powiecie.

W tej edycji programu „Uła-
twianie startu młodym rolnikom” 
wystarczy pieniędzy dla wszyst-
kich tych, którzy złożyli popraw-
nie wypełniony wniosek i speł-
nili wszystkie wymogi konieczne 
do otrzymania wsparcia. Inaczej 

było w latach ubiegłych, gdy część 
wniosków została odrzucona. Do-
tychczas pomoc z Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich 2007-
2013 została przyznana dla ponad 
16,2 tys. młodych rolników. Tylko 
w ubiegłym roku dotacje dostało 
12 tys. osób.

O 75 tys. zł może się starać 
rolnik, który nie ukończył 40 lat 
i planuje gospodarowanie lub już 
gospodaruje na własny rachunek. 
Warunkiem uzyskania pieniędzy 
jest posiadanie wykształcenia rol-
niczego. W przypadku, gdy rolnik 
go nie ma, będzie musiał zdobyć 
odpowiednie kwali�kacje w ciągu 
trzech lat.

(pw)

efektywność podnoszą pozimowe 
zapasy wody.

Siano łąkowe dobre pod wzglę-
dem pokarmowym dla przeżuwa-
czy powinno zawierać w suchej 
masie: 11,25 proc. białka (1,8 proc. 
N); 0,28 proc. P; 1,66 proc. K; 0,71 
proc. Ca; 0,24 proc. Mg; 0,19 proc. 
Na. Z kolei dobra pasza pastwisko-
wa powinna charakteryzować się 
następującą zawartością składni-
ków w suchej masie: 2,5 proc. N; 
0,32 P; 2,10 K; ok. 10 proc. popiołu. 
Zawartości te stanowią podstawę 
do wyliczenia potrzeb pokarmo-
wych łąki i pastwiska w zależności 
od spodziewanego plonu surowe-
go.

Gdy na łące przeważają rośliny 
motylkowe, niepotrzebne jest na-
wożenie azotem. Azot jest niezbęd-
ny w przypadku runi z przewagą 
traw szlachetnych, jednak dawka 
tego składnika nie powinna prze-
kraczać na trwałych użytkach zie-
lonych rocznie 120 kg N/ha. Azot 
jest nawozem plonotwórczym. 
Przedłuża wegetację traw i to jest 
jego wielką zaletą. Wadą azotu jest 
krótki czas jego działania.

Gdy zależy nam na utrzyma-
niu dużego udziału roślin motyl-
kowatych w runi (20–30 proc.), nie 
powinno się stosować więcej niż 60 

kg N/ha w roku, a gdy w mieszance 
jest duży udział koniczyn, azot za-
leca się stosować dopiero po zbio-
rze pierwszego pokosu. Podsta-
wową formą nawozów azotowych, 
wnoszonych wiosną, jest saletra 
amonowa lub wapniowa oraz sale-
trzak, a w późniejszych terminach 
również mocznik.

Drugim ważnym składnikiem 
nawożenia łąk i pastwisk jest fosfor. 
Jego wadą jest niska przyswajalność 
przez rośliny oraz niska ruchliwość 
w glebie. Ze względu na to najle-
piej zasilać glebę fosforem wiosną 
lub jesienią w jednej dawce na cały 
rok.

Przeciwieństwem fosforu jest 
potas, który charakteryzuje szybkie 
przyswajanie przez rośliny i duża ru-
chliwość. Nawet jeśli w glebie znaj-
dzie się go za dużo, rośliny mogą go 
kumulować. W przeciwieństwie do 
fosforu, nawożenie potasem powo-
duje duże zmiany zawartości tego 
składnika w paszy, dlatego dawki 
nawozów potasowych powinny być 
precyzyjnie określone dla konkret-
nych warunków uprawy. Przecięt-
nie na łąki zaleca się stosować potas 
w dwóch dawkach: wiosennej i po 
pierwszym lub drugim pokosie, 
w ilości po 50–60 K2O kg/ha.

Piotr Wołyński

      Uprawa

Rzepak jary po ozimym
Plantatorzy rzepaku ozimego, który nie ma już szansy odbić, co jest skutkiem niekorzyst-
nej pogody zimą, mogą szukać ratunku w jarej odmianie tej rośliny.

Wiosenne odmiany rzepaku 
nie cieszą się w Polsce popularno-
ścią, bo osiąga się z nich o około 35-
40 proc. niższe plony, ale w porów-
naniu z ozimymi lepiej sobie one 
radzą ze szkodliwym działaniem 
chwastów, jak również wymagają 
o ok. 30 proc. niższego nawoże-
nia. Nie bez znaczenia dla popra-

wy opłacalności uprawy rzepaku 
jarego jest fakt, że jare odmiany są 
w mniejszym stopniu narażone na 
porażenie chorobami grzybowymi. 
Zaletą jest również krótki okres we-
getacji – sieje się w kwietniu, a zbie-
ra w sierpniu. Rzepak jary jest po-
nadto bardzo dobrym przedplonem 
dla zbóż ozimych. Według Instytutu 

Ekonomiki Rolnictwa i Gospodar-
ki Żywnościowej, w 2011 r. rzepak 
w Polsce uprawiano na powierzchni 
774 tys. ha, z czego ponad 93 proc. 
zajmowały odmiany ozime. Średni 
plon rzepaku ozimego został osza-
cowany na 22,9 dt/ha, a jarego – na 
18,5 dt/ha.

(pw)

       Hodowla

Praktyka a technika
Jeden z naszych czytelników ma wątpliwości związane Ê
z wymaganiami Unii Europejskiej, dotyczącymi utrzymania 
młodych prosiąt. Chodzi o warunki stwarzane prosiętom po 
porodzie.

Jednym z elementów minimal-
nych wymagań cross-compliance 
jest zapewnienie warunków do-
brostanu zwierząt. Zasady te do-
tyczą także utrzymania młodych 
prosiąt oraz loch. Rzeczywiście, 
często nowoczesne metody spraw-
dzają się tylko w statystykach, 
a praktyka ma się nieco inaczej.

UE dopuszcza stosowanie kla-
tek i kojców.

Klatka porodowa jest wyposa-
żona w jarzmo ograniczające po-
wierzchnię poruszania się lochy, 
które pozwala zwierzęciu tylko 
na wstanie, położenie się i zro-
bienie kilku kroków w przód lub 
w tył. Taki typ utrzymania loch 
karmiących wymyślono, by ogra-
niczyć przygniatanie prosiąt przez 
matkę, zwiększyć ich przeżywal-
ność, plenność loch i w rezultacie 
poprawić efektywność produkcji. 
Należy zaznaczyć, że prawodaw-
stwo UE dopuszcza utrzymanie 
loch w okresie okołoporodowym 
i laktacji z ograniczeniem swobo-
dy ruchu. I jest to jedyny przypa-
dek, gdy można świniom ograni-
czać ruch.

Klatki porodowe mają sporo 
zalet. Najważniejsza to ogranicze-
nie śmiertelności zwierząt, ale tak-
że łatwiejsza ich obsługa, łatwość 
obchodzenia się z lochą i prosięta-
mi. Ale są także wady: locha prze-
bywająca w jarzmie często już na 
1-2 tyg. przed porodem, na skutek 
braku ruchu może mieć problemy 
w trakcie porodu.

Alternatywą dla klatek są 

kojce porodowe, w których lochy 
mogą swobodnie się poruszać. Ze 
względu na konieczność wygro-
dzenia części dla prosiąt, są one 
większe od klatek, zwykle mają 
powierzchnię 4-5 m kw.

Jak to wygląda w praktyce 
hodowlanej? Zestresowana, po-
irytowana ograniczeniem ruchu 
w jarzmie locha, w dodatku nie 
mogąca zobaczyć, gdzie są prosię-
ta, nadal stanowi dla nich zagroże-
nie. Zwłaszcza dla noworodków, 
które poruszają się jeszcze dość 
ślamazarnie i często kręcą się pod 
brzuchem stojącej matki w poszu-
kiwaniu wymienia. W ten sposób 
locha może łatwo nadepnąć na 
prosię lub położyć się na nim. Lo-
chy są w zdecydowanej większości 
bardzo opiekuńczymi i troskliwy-
mi matkami. Odchowując miot 
w kojcu porodowym, locha sama 
wybiera miejsce, w którym się kła-
dzie do karmienia lub odpoczyn-
ku. Kładzie się najpierw na brzu-
chu, a robi to bardzo ostrożnie.

Piotr Wołyński
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OGŁOSZENIA DROBNE

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska,  Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Wronie, Gródecka
24.Pólko, Osiński, Duo
25.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
26.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
27.Wieldządz, Socha
28.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
29.Płużnica, Bartosik, Bartek
30.Płużnica, Swół
31.Czaple, Koba
32.Przydwórz, Gródecka
33.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
34.Pływaczewo, Gawrońska
35.Zieleń, Toczek
36.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
37.Małe Pułkowo, Kurowski
38. Ryńsk, Bazyl

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

Kupię złom stare auta rozbite dojazd 
na miejsce tel. 783011261

Sprzedam stemple budowlane,  
os. Wałycz tel. 602153365

Kupię drewno tartaczne sosna oraz 
opałowe różne: 783011261

Sprzedam dom w Jaworzu 3 pokoje 
kuchnia łazienka tel. 668665232

Sprzedam dom 120m2 po kapital-
nym remoncie działka 5600 m2  
w miejscowości Uciąż. Stajnia  
200 m2 3 garaże, łącznie 200 m2 
tel. 503596979

Sprzedam działki rekreacyjno-bu-
dowlane pow. 3000 m2 w Łabędziu 
tel. 696 192 096

Sprzedam dom Książki  
tel. 564719331

Sprzedam działkę 1500 m, dom do 
rozbiórki tel. 696745359

Sprzedam działkę budowlaną przy 
drodze do Wąbrzeźna w Myśliwcu  
o pow. 2800 m2 tel. 668430541

Sprzedam dom Wąbrzeźno  
Mickiewicza lub zamienię na miesz-
kanie w bloku z dopłatą min. 
2 pokoje 695721976

Sprzedam mieszkanie w Wąbrzeźnie 
bezczynszowe tel. 603481168

Opiekunki Niemcy 662162137

Wynajmę mieszkanie w bloku w 
Wałyczu 43 m2 tel. 530747624

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Wąbrzeźno dom 110 m2 działka  
400 m2 cena 240 tys  
tel. 603833743

Lokal do wynajęcia Grudziądzka  
[na górce] 691-600-960

-----AUTA----KUPIĘ-----całe albo 
rozbite dobrze płacę 501141042

Świerk srebrzysty 1,8 m wys. 
ukorzeniony wybitnie dekoracyjny 
ze wzgl. na kształt i kolorystykę 
platynową koło Golubia-Dobrzynia 
tel. 56-683-22-58

Sprzedam dom zadbany z budynka-
mi gospodarczymi przy szosie  
w dobrym punkcie w Piórkowo  
tel. 698302654

Sprzedam dom 299/751 m2  
w Wąbrzeźnie pow. mieszk. 180 m2 
z widokiem na jezioro, komfort.  
Tel. 502461360

Sprzedam opla corsa benzyna 1,2 
komfort stan b.dobry zielony metalik 
k-wk-cz tel. 508 736 746  
mały przebieg

Naprawa sprzętu elektronicznego 
regeneracja kineskopów 506931940

Sprzedam mieszkanie 53,6 m2  
2-pok. Wałycz  
tel. 508432819

Sprzedam działkę rzemieślniczo-bu-
dowlaną 129 m2 W-no 604397052

Chopper Gilera 125 2003r. 11 km 
tel. 608771785

Sprzedam działkę 128 m2 Wąbrzeź-
no Akacjowa 604436011

Sprzedam mieszkanie 56 m2  
3 pokoje kuchnia Sienkiewicza 
W-no 6008814612

Działka rekreacyjna 400 m 6000tys. 
Z domkiem murowanym  
ul. Towjasz. Tel. 601415057,  
drzewka owocowe

Sprzedam dom wraz z zabudowa-
niami na działce 0,41 ha okolice 
Golubia-Dobrzynia tel. 696070092

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... oscarowy �lm „Rozstanie”, w reżyserii twórcy głośnego 
„Co wiesz o Elly?” Asghara Farhadiego. To opowieść o dwóch rodzinach, 
których losy w dramatyczny sposób splatają się ze sobą na skutek przy-
padkowego zbiegu okoliczności. Film w doskonały sposób łączy elementy 
thrillera i dramatu psychologicznego, trzymając w napięciu do nieoczeki-
wanego �nału.

Pierwsza scena. Nader i Simin siedzą przed sędzią, który ma podjąć 
kluczową dla nich decyzję - czy udzielić im rozwodu, czy nie. Simin chce 
odejść od męża, który nie chce wyjechać wraz z nią i z córką z Iranu. Ko-
bieta dostała wizę dla całej rodziny i mogłaby opuścić kraj, jednak Nader 
nie chce zostawić wymagającego opieki, schorowanego ojca. Choć słowo 
miłość nie padnie przez cały �lm, kobieta przyzna, że ma dobrego męża, 
który jest honorowym i uczciwym człowiekiem. Ten rozwód jest zatem za 
karę. To też taki trochę szantaż, który miałby sprowokować mężczyznę do 
podjęcia decyzji - wyboru kobiety i dziecka, nie ojca. Podczas tego wpro-
wadzenia para bohaterów nie przestanie ani na moment się kłócić, kamera 
będzie rejestrować tę wymianę zdań z perspektywy sędziego, który uzna 
argumenty za niewystarczające i nie udzieli rozwodu. Ale ta pierwsza sce-
na, prócz nakreślenia sytuacji między małżonkami, postawi nas w pozycji 
właśnie trochę takich sędziów. Tę rolę Asghar Farhadi przydzieli nam już 
na początku i nie zdejmie z nas tego obowiązku do końca �lmu. Postawi 
nas w ciekawym, ale trudnym położeniu - co my byśmy zrobili na miejscu 
sędziego, jaki byłby nasz wybór? Śledzimy losy bohaterów, nie mogąc jed-
noznacznie stwierdzić. Wachlarz wątpliwości (...).

„Rozstanie” to �lm niezwykle wyważony. Uniwersalny w swoim prze-
słaniu, świetnie obsadzony i zagrany, a przy tym skromny. Intymny ro-
dzinny dramat ukazuje złożoną irańską rzeczywistość, podziały społeczne 
i klasowe oraz przypisane im funkcje, zależności. To też �lm zestawiający 
ze sobą świat wartości mężczyzn i kobiet. Asghar Farhadi dokonał rze-
czy bardzo trudnej, ukazał delikatne różnice pomiędzy dumą, egoizmem, 
a tyranią oraz to jak dwie płcie rozumieją i rozgraniczają te pojęcia. Oby-
dwu stronom często się one mylą. To tragiczne w skutkach błędy, których 
konsekwencje spadają na innych, raniąc tych, których najbardziej kocha-
my, szanujemy, o których się boimy. Na nas ciąży odpowiedzialność mo-
ralna. Z taką łatwością oceniamy, wartościujemy, przypisujemy znaczenia, 
jednak w �lmie nie potra�my znaleźć rozwiązania dla problemów boha-
terów, pozostajemy bezradni wobec ich dramatu. Szczęśliwe zakończenie 
nie istnieje i Asghar Farhadi mówi o tym wprost. Prosty, ale przez to za-
skakujący i wymowny �nał �lmu jest prawdziwym, szczerym i uczciwym 
rozwiązaniem reżysera wobec widzów i wobec bohaterów. Symbolizuje 
nasze wspólne rozbicie, wewnętrzne rozdarcie.

Anna Serdiukow, stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... książkę „Oskar i pani Róża” Erica Emmanuela 
Schmitta. Oskar, dziesięciolatek chory na białaczkę, przez ostatnie 12 dni 
życia pisze listy do Pana Boga. Niewiele o Nim wie. Nawet nie zna Jego 
adresu, ale szybko odnajduje w Nim wiernego słuchacza. Mały Oskar nie 
rozumie, dlaczego dorośli boją się śmierci. Przecież śmierć nie jest niczym 
nadzwyczajnym. Żadną karą, żadną chorobą. Oskar o tym doskonale wie 
i dziwi się, że dorośli próbują wypchnąć śmierć ze swojego życia, że „za-
pominają, że życie jest kruche, delikatne, że nie trwa wiecznie. A wszyscy 
wokoło zachowują się, jakby byli nieśmiertelni.” To historia o tym, że war-
to pokochać nawet tych ludzi, którzy w pierwszej chwili wydają się być 
dziwaczni. Trzeba też mówić o swoich uczuciach, a przede wszystkim nie 
wolno się ich wstydzić. Tylko wtedy dowiemy się, czym tak naprawdę jest 
przyjaźń i miłość. I tylko wtedy przekonamy się, że świat wcale nie jest 
taki okrutny.

www.teatrslaski.art.pl

R E K L A M AR E K L A M A

Informacja 
Starosta Wąbrzeski informuje o wywieszeniu wykazu nieruchomo-

ści Powiatu Wąbrzeskiego, przeznaczoną do zbycia w drodze przetargu, 
stanowiącą niezabudowaną nieruchomość rolną, położoną w obrębie 
Dębowa Łąka gmina Dębowa Łąka o powierzchni 3,6387 ha, oznaczo-
ną geodezyjnie jako działka Nr 235/4, zapisaną w księdze wieczystej 
KW Nr TO1W/00030379/8.

Cena nieruchomości   109 000 zł brutto. 
Szczegółowe informacje w sprawie wykazu nieruchomości znaj-

dują się na tablicach ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Wąbrzeźnie, 
Urzędu Gminy Dębowa Łąka oraz na stronie Biuletynu Informacji Pu-
blicznej Starostwa Powiatowego w Wąbrzeźnie.
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O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

W Zespole Szkół w Zieleniu odbył się jeden z etapów eliminacyjnych Ogólnopolskiego 
Turnieju Wiedzy o Bezpieczeństwie w Ruchu Drogowym na szczeblu gminnym. 

       Powiat

Kto nas będzie reprezentować?

Uczestniczyło w nim 7 trzy-
osobowych drużyn, z 4 szkół 
podstawowych i 3 gimnazjów 

z terenu gminy Wąbrzeźno. Pod-
czas zmagań sprawdzono wie-
dzę teoretyczną uczestników. Do 

rozwiązania mieli test składający 
się z 25 pytań. Kolejnym etapem 
było sprawdzenie indywidualnych 

WYNIKI

Szkoły podstawowe

I Szkoła Podstawowa 
w Zieleniu
II Szkoła Podstawowa 
w Jarantowicach
III Szkoła Podstawowa 
w Myśliwcu
IV Szkoła Podstawowa 
w Ryńsku 

Gimnazja

I Gimnazjum w Zieleniu 
II Gimnazjum w Ryńsku
III Gimnazjum 
w Myśliwcu

Drużyny, które zajęły I miej-
sca walczyć będą na szczeblu po-
wiatowym. Ten odbędzie się 18 
kwietnia o godz. 9:00 w Gimna-
zjum w Książkach.

(kr), 

fot. KPP

umiejętności udzielania pierwszej 
pomocy przedmedycznej. Ostat-
nie zadanie polegało na poko-
naniu rowerem toru przeszkód. 
Zmagania oceniali wąbrzescy po-
licjanci. 

- Ten turniej popularyzuje 
przepisy i zasady bezpiecznego 
poruszania się po drogach. Po-
nadto kształtuje właściwą postawę 
wobec innych uczestników ruchu, 
uczy zasad i umiejętności udzie-
lania pierwszej pomocy przed-
medycznej. Promuje też jazdę ro-
werem, rekreację i sport – mówi 
asp. szt. Marek Barański, o�cer 
prasowy KPP w Wąbrzeźnie. 

Projekt jest finansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego
Województwa Kujawsko-Pomorskiego na lata 2007-2013 oraz ze środków budżetu państwa.

jerem
ie_fundusze_23-11-2011.qxd

        Fundusz Powierniczy JEREMIE - pieni¹dze na reporêczenia.

WSPARCIE DLA PRZEDSIÊBIORCÓW

 planuj¹cych inwestycje     rozwijaj¹cych swoje firmy

 rozpoczynaj¹cych dzia³alnoœæ gospodarcz¹

         Kujawsko-Pomorski Fundusz Pożyczkowy sp. z o.o.  Toruniu
- Menad¿er Funduszu Powierniczego w województwie kujawsko-pomorskim:

www.pozyczki.kujawsko-pomorskie.pl/jeremie

Toruñ, ul. W³oc³awska 167, tel.  56 678 92 35

PIERWSZE PORÊCZENIA Z FUNDUSZU JEREMIE
JU¯ UDZIELONE

Poœrednikami Finansowymi w ramach Fun-
duszu JEREMIE s¹: Kujawsko-Pomorski Fun-
dusz Po¿yczkowy, Polska Fundacja Przedsiê-
biorczoœci, Toruñski Fundusz Porêczeñ Kre-
dytowych, Grudzi¹dzkie Porêczenia Kredyto-
we, Porêczenia Kredytowe sp. z o.o. z War-
szawy

Po¿yczki zamiast dotacji?

Konkurs og³aszany przez Urz¹d Marsza³-
kowski w ramach dz. 5.2.1, Regionalnego
Programu Operacyjnego Województwa Ku-
jawsko-Pomorskiego jest ju¿ jednym z ostat-
nich w tym okresie programowania, w ra-
mach którego mo¿na ubiegaæ siê o dotacje.
W kolejnym okresie programowania wsparcie
dotacyjne zastêpowane bêdzie stopniowo
przez finansowanie zwrotne. Mechanizm
Funduszu JEREMIE ma przygotowaæ firmy
do takiej zmiany. Poza tym samorz¹d woje-
wództwa, ró¿nicuje formy wspierania przed-
siêbiorczoœci. W³aœnie po to powsta³ m.in.
Kujawsko-Pomorski Fundusz Po¿yczkowy,
który oferuje MŒP wsparcie w postaci po¿y-
czek. Firmy chêtnie z niego korzystaj¹,
zw³aszcza wtedy, gdy nie chc¹ czekaæ z reali-

zacj¹ inwestycji. Przedsiêbiorcy wiedz¹ tak-
¿e, ¿e nie ka¿dy wydatek mo¿na sfinansowaæ
w ramach dotacji. Po¿yczkê  mo¿emy wydaæ
na to, co zadeklarujemy we wniosku o po-
¿yczkê i biznesplanie.

Korzyœci dla firm

Fundusz JEREMIE to wa¿ny element kre-
owanego w województwie systemu wsparcia
MŒP oraz atrakcyjna propozycja zw³aszcza
dla firm rozpoczynaj¹cych dzia³alnoœæ. - Takie
firmy czêsto maj¹ problemy z zabezpiecze-
niem zaci¹ganej po¿yczki. - mówi prezes
KPFP Przemys³aw Woliñski. - Dziêki reporê-
czeniom w ramach FP JEREMIE fundusze
porêczeñ kredytowych zwiêksz¹ swoj¹ akcjê
porêczeniow¹ i wiêcej podmiotów bêdzie mo-
g³o korzystaæ z tej formy zabezpieczenia kre-
dytu lub po¿yczki. Pierwsze Porêczenia w ra-
mach funduszu JEREMIE ju¿ zosta³y udzielo-
ne przez Toruñski Fundusz Porêczeñ Kredy-
towych. 

Na rynku bêdzie te¿ wiêcej pieniêdzy na po-
¿yczki, które firmy bêd¹ mog³y uzyskaæ na
atrakcyjnych warunkach, porównywalnych z
tymi, jakie obecnie oferuje na przyk³ad Kujaw-

sko-Pomorski Fundusz Po¿yczkowy (5,56% -
6,69% w skali roku, okres po¿yczkowania do
84 miesiêcy). Firmy bêd¹ mog³y wykorzystaæ
je na  inwestycje np. zakup maszyn, urz¹-
dzeñ, œrodków transportu, zakup, budowê lub
modernizacjê obiektów produkcyjnych, us³u-
gowych lub handlowych; wdra¿anie nowych
rozwi¹zañ technicznych, tworzenie nowych
miejsc pracy.

Pieni¹dze ju¿ na rynku

Wiêkszoœæ instytucji, których projekty zosta-
³y dofinansowane zak³ada uruchomienie œrod-
ków z funduszu JEREMIE jeszcze w tym ro-
ku. Kujawsko-Pomorski Fundusz Porêczeñ
Kredytowych rozpocznie realizacjê projektu w
styczniu. Wszystkie informacje na bie¿¹co bê-
d¹ zamieszczane na stronie menad¿era FP
JEREMIE: 

www.pozyczki.kujawsko-pomorskie.pl/jeremie

Ju¿ teraz wiêcej na temat mo¿liwoœci 
finansowania inwestycji mo¿na dowie-
dzieæ siê w biurach Kujawsko-Pomorskie-
go Funduszu Po¿yczkowego.

Piêæ instytucji finansowych otrzyma³o wsparcie w ramach konkursu og³oszonego przez Kujawsko-Pomorski Fundusz Po¿yczkowy (KPFP) 
- menad¿era Funduszu Powierniczego JEREMIE. To one bêd¹ udzielaæ po¿yczek i porêczeñ korzystaj¹c z pieniêdzy FP JEREMIE. 
Toruñski Fundusz Porêczeñ Kredytowych jako pierwszy w regionie udzieli³ porêczeñ z funduszu JEREMIE. 
W pierwszych tygodniach realizacji projektu skorzysta³o z nich siedmiu przedsiêbiorców.

000000

Poœrednicy Finansowi
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62
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Horoskop 12 kwietnia – 18 kwietnia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Wykorzystasz ten czas 

z pożytkiem – i dla 
ciała, i dla ducha, 

i dla kariery. Jeśli możesz, weź teraz urlop, 
na którym połączysz wysiłek fizyczny z za-
biegami pielęgnującymi ciało. Jeśli jednak 
zdecydujesz się poświęcić ten czas pracy, 
masz szansę uzyskać mocną pozycję, która 
zadowoli Cię na długo, tym bardziej, że pój-
dą za nią pieniądze.

Ryby (20.02.-20.03.)
Zanurzysz się w klimatach z 
młodości, przypomnisz sobie 
dawne zabawy. A może spo-
tkasz miłość sprzed lat lub 
chociaż powróci we wspo-

mnieniach? W drugiej połowie tygodnia 
czeka Cię sporo obowiązków, ale przeważ-
nie będą one miłe. W Twojej firmie mogą 
nastąpić zmiany organizacyjne. Wykorzystaj 
je, by zrobić krok w kierunku poprawy swo-
jej sytuacji.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Masz teraz zielone światło 
w poważnych negocjacjach. 
Możesz ubić dobry interes, 
zabłysnąć na polu zawo-
dowym. Coś, co robisz, 

wytwarzasz, produkujesz zdobędzie uznanie, 
a może przyniesie Ci dochody? W miłości 
pozwól sobie na więcej spontaniczności. 
Miły, ale chłodny, możesz być w pracy, ale 
partnerowi należy się coś więcej.

Rak (22.06.-22.07.)
Wiele wskazuje na to, że 
najbliższy czas poświęcisz 
sprawom dużej wagi. Zresz-
tą, szkoda byłoby marnować 
dobrą passę, którą możesz 

wykorzystać na polu zawodowym, w intere-
sach. Doskonały moment, by wprowadzić 
w życie pomysły, które od dawna chodziły 
Ci po głowie. Zmiana pracy na lepiej płatną? 
Remont lub zamiana mieszkania? Pomysły 
możesz mnożyć. Wszystko się uda.

Lew (23.07.-23.08.)
Tydzień zapowiada się 
pracowicie, raczej nie po-
leniuchujesz. Pod Twoim 
adresem mogą paść uwagi 
z ust kogoś, kto w ten spo-

sób chce Ci okazać swoją troskę. Doceń 
to! Choć jesteś osobą niezależną, gdy 
znajdziesz się w miejscu, w którym panują 
cudze porządki, podporządkuj się regułom 
ustalonym przez gospodarzy.

Waga (23.09.-22.10.)
Początek tygodnia za-
powiada się imprezowo. 
Wspaniale się zabawisz, 

przyjaciele natchną Cię pomysłami, które 
wprowadzisz w życie. Potem trzeba będzie 
skupić się na obowiązkach, aby pod koniec 
kwietnia znów odpocząć. Chociaż w głębi 
duszy pozostałaś nastolatką, pamiętaj, że 
za obecne decyzje trzeba będzie wziąć od-
powiedzialność.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Głowę mieć będziesz pełną 
troski o pracę i rodzinę. 
W Tobie samym też może 
tkwić jakaś zadra: wiele 
będziesz mieć sobie do za-

rzucenia. Ale spokojnie, niebawem ponure 
myśli znikną bez śladu. Zrozumiesz, że nie 
ma sensu zamartwiać się czymś, na co 
zupełnie nie masz wpływu. W rodzinie po-
staw na zgodę, choćby kosztem rezygnacji 
ze swoich planów.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Przekonasz się, jak bardzo 
przeciwieństwa się przycią-
gają i jakie to ekscytujące 
spotkać kogoś tak różnego 

od siebie. Czekają Cię udane randki. To, co 
rozpoczniesz, będzie miało opiekę planet, 
ale potem już więcej zależeć będzie od Two-
jej pracowitości i wytrwałości. Nie od razu 
zobaczysz wyniki swojej pracy, ale warto być 
cierpliwym i konsekwentnym. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Leniuchowanie raczej nie 
będzie Ci dane. Chyba, 
że jako przerywnik, bo 
będziesz zaliczać jakiś 
ambitny program, dosko-

nalić język lub zawzięcie gubić kilogramy. 
Łączenie przyjemnego z pożytecznym to ha-
sło przewodnie tego tygodnia. Na szczęście 
przyjemności będzie więcej, bo pewna miła 
Twemu sercu osoba znajdzie się tuż obok.

Byk (21.04.-21.05.)
Przed Tobą jeden z tych 
tygodni, które mogą od-
mienić życie na lepsze: 
rozkwitniesz, przybędzie 
Ci seksapilu, koniec z sa-

motnością! Masz szansę znaleźć kogoś 
obdarzonego urokiem osobistym, a jedno-
cześnie poważnie myślącego o przyszłości. 
W pracy i interesach spotkasz dobre okazje, 
wpadnie Ci także nieco grosza. Niewyklu-
czona podróż.

Panna (24.08.-23.09.)
W sercu – słodki spokój, 
w pracy – ciekawe perspek-
tywy. Rodzina da sobie radę 
bez Ciebie, możesz więc 
wyluzować. Ale nie byłabyś 

sobą, gdybyś tak po prostu oddała się przy-
jemnościom. W drugiej połowie tygodnia 
pewne sprawy, które dotąd spokojnie czeka-
ły, staną się pilne. Jednak, mimo zapraco-
wania, znajdź czas dla partnera, bo wspólnie 
odkryjecie coś wspaniałego.

Czwartek 12.04.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 13.04.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 14.04.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 15.04.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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minimalna/odczuwalna/maksymalna
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11 km/h

20 km/h
18 km/h
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wiatr

0 mm
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1,2 mm
0 mm

0 mm
0,3 mm

0,2 mm
0,4 mm
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Archeolog to wymarzony mąż. Im ko-
bieta jest starsza, tym bardziej się nią 
interesuje 

Myśliwi znoszą na polanę ustrzeloną 
zwierzynę. Nagle spostrzegają, że 
wśród trofeów leży jakiś człowiek. 
Natychmiast wezwano pogotowie. 
Lekarz stwierdził zgon, a na karcie 
napisał: „Lekka rana postrzałowa. 
Śmierć nastąpiła wskutek wypatro-
szenia”. 

Humor z zeszytu: „Dawniej gdy ka-
waler chciał zdobyć panienkę, musiał 
do niej przyjść z dobrym krokodylem. 
Świadczy o tym wypowiedz Klary do 
Papkina”

Baran (21.03.-21.04.)
Niezwykłe dni czekają Cię 
w połowie tygodnia. Przy-
gotuj się na niecodzienne 
przeżycia np. romantycz-
ną randkę, porozumienie 

dusz. Ale lepiej trzymaj się z daleka od 
pieniędzy i interesów, w których potrzebna 
jest chłodna głowa, bo pod wpływem emocji 
możesz popełnić jakieś głupstwo. A później 
będziesz tego gorzko żałować.
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Sposób wykonania:
Kaczkę umyć, osuszyć, natrzeć z zewnątrz i wewnątrz solą, pieprzem i posypać majerankiem. Odstawić na godzinę w chłodne 
miejsce. Umyć i obrać jabłka. Pokroić na ćwiartki, oczyścić z gniazd nasiennych, skropić sokiem z cytryny, posypać resztą 
majeranku i cukrem. Kaczkę nadziać jabłkami, otwór zaszyć. Włożyć do rękawa do pieczenia, obłożyć wiórkami masła i piec 
w piekarniku nagrzanym do temp. 175 st. C ok. 1,5 godz. Podawać z ugotowaną czerwoną kapustą lub ziemniakami z wody.

KACZKA Z JABŁKAMI
Składniki: 
kaczka        8 kwaśnych jabłek
majeranek       2 łyżki masła
1 łyżka soku z cytryny      cukier
pieprz        sól

Sposób wykonania:
Kaczkę umyć, osuszyć, natrzeć solą i majerankiem, zostawić na około 1 godzinę. W tym czasie przygotować nadzienie. Bułki 
namoczyć w mleku. Jabłka obrać i pokroić w ćwiartki. Mięso mielone doprawić solą i pieprzem. Dodać odciśnięte bułki i jabłka, 
wymieszać. Kaczkę napełnić farszem i spiąć. Ułożyć w brytfannie na stopionym uprzednio tłuszczu, polać tłuszczem, skropić 
odrobiną wody i wstawić do piekarnika nagrzanego do temp. 175 st. C na ok. 2 godz. Co jakiś czas polewać wytworzonym 
sosem i uzupełniać wyparowującą wodę. 

 KACZKA FASZEROWANA MIĘSEM MIELONYM
Składniki:
kaczka        20 dag mięsa mielonego
2 czerstwe bułki        1 szkl. mleka
3 winne•jabłka        sól
pieprz        tłuszcz

Sposób wykonania:
Kaczkę umyć, osuszyć, natrzeć od zewnątrz i wewnątrz solą oraz pieprzem, odstawić na 2 godziny w chłodne  miejsce. Ananasa 
pokroić w kostkę, cebulę posiekać. Jabłko pokroić w ćwiartki, usunąć gniazda nasienne. Na patelni rozgrzać masło i przesma-
żyć na nim cebulę do zeszklenia, następnie dodać jabłko, rodzynki, a na koniec ananasa, doprawić solą, tymiankiem oraz pie-
przem. Dusić całość około 3 minuty. Przestudzonym farszem napełnić kaczkę, spiąć ją wykałaczką, wstawić na 1,5 godziny do 
piekarnika. Co kilkanaście minut polewać bulionem, a następnie sosem wytwarzającym się podczas pieczenia. Z pozostałego 
z pieczenia kaczki sosu zebrać tłuszcz i przecedzić do rondelka, dodać śmietanę, doprawić solą oraz pieprzem. 

 KACZKA NADZIEWANA ANANASEM
Składniki:
kaczka        400 g świeżego ananasa 
1 jabłko       1 cebula
100 g rodzynek       500 ml bulionu drobiowego 
150 ml śmietany 18 proc.      2 łyżki masła 
2 łyżeczki tymianku      sól 
pieprz

Krzyżówki panoramiczne SUDOKU

Przysłowie
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      Organizacje

Razem mogli więcej
Straże Pożarne w powiecie wąbrzeskim zaczęły powsta-
wać już 100 lat temu. Miały okresy wzlotów i upadków, ale 
zawsze był ostoją polskości. Od 1932 roku wszystkie OSP  
z powiatu wąbrzeskiego zaczęły podlegać Oddziałowi Po-
wiatowemu OSP.

Pierwszym szefem Oddziału 
Powiatowego OSP był wicesta-
rosta Jan Cwinarowicz, a później 
Stanisław Bardyan, który funkcję 
tą pełnił do 1939 roku. Łącznie w 
1932 roku w całym powiecie dzia-
łały 22 jednostki OSP. Strażacy nie 
dysponowali nowoczesnym sprzę-
tem. Najczęściej był to sikawka, 
dwa odcinki węża, a i to nie we 

wszystkich placówkach. Straż nie 
posiadała także sprzętu zmoto-
ryzowanego. Po 1932 roku sytu-
acja OSP w wąbrzeskim bardzo 
się poprawiła. O siedem wzrosła 
liczba jednostek OSP. Każda straż 
posiadała już przynajmniej cztery 
odcinki węża. Wszystkie jednost-
ki wyposażono w sprzęt pożarni-
czy - drabiny, bosaki, łomy, ma-
ski gazowe, siekiery oraz drabiny 
Szczerbowskiego. Drabina Szczer-
bowskiego posiadała dwa przęsła 
przez co nie trzeba było jej opierać 
o budynek. To ułatwiało na przy-
kład gaszenie stogów siana.

Zmotoryzowana została także 
OSP Wąbrzeźno, a częściowo zmo-
toryzowana OSP w Dębowej Łące.  
Zbudowano także remizy w Książ-
kach i Wielkich Radowiskach. 

PW

B U R M I S T R Z    W Ą B R Z E Ź N A 
I N F O R M U J E 

iż zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
r. o gospodarce nieruchomościami   (Dz. U. z 2010 r. 
Nr 102, poz. 651 ze zmianami) została wywieszona 
na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego  w Wąbrzeź-
nie przy ulicy Wolności nr 18 oraz zamieszczona na 
stronie internetowej miasta www.bip.wabrzezno.com 
(w zakładce „Ogłoszenia Burmistrza”) w dniu 12 
kwietnia 2012 r. na okres 21 dni informacja o przezna-
czeniu do oddania w wieczyste użytkowanie na okres 
99 lat gruntu komunalnego o powierzchni 2,6475 ha 
położonego w obrębie 5 miasta przy ulicy Okrężnej. 
W związku z powyższym osoby, którym przysługuje 
pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości na podsta-
wie art.34 ust.1 pkt. 1 i 2 wyżej wymienionej ustawy, 
mogą składać stosowne wnioski w terminie 6 tygodni 
licząc od dnia wywieszenia wykazu.

W 1922 roku po kilku �lmach 
w USA silnie odezwały się ugru-
powania związane z kościołem 
protestanckim. Już rok wcześniej 
37 stanów sporządziło listę 100 
�lmów, które pod groźbą kary 
były zakazane. Ameryka była po-
strzegana była jako kraina nar-
kotyków i morderstw. Faktycznie 
– co chwila słyszało się o aktorach 
umierających bądź to z przyczyny 
przedawkowania bądź to dzięki 
komuś nieżyczliwemu. W latach 
20. opinią publiczną wstrząsnęła 
seria morderstw, z których szcze-
gólnie głośna była śmierć aktorów 
Williama Taylora oraz Wallance’a  
Reida i aktorki Virginii Rappe. 
Kobietę zabił na przyjęciu z okazji 
Dnia Pracy w 1921 aktor kome-
diowy Roscue „Fatty” Arbucle, co 
w bardzo oczywisty sposób powią-
zano z demoralizującą siłą miasta. 

Aby uratować przemysł, naj-
większe studia producenckie utwo-
rzyły w 1922 roku Motion Picture 
Producers and Distributors Asso-
ciation of America, niedochodo-
wą instytucję mająca zabezpieczyć 
ich interesy, którą przemianowano 
na Motion Picture Association of 
America w 1945. Przewodniczą-
cym ogłoszono Williama Harri-
sona Haysa, byłego ministra łącz-
ności USA. Jego zadaniem miało 
być przekonywanie stanowych 
cenzorów, by nie zabraniali emisji 
poszczególnych �lmów. Było to 
szczególnie ważne, gdyż ówczesne 
prawo nakładało na producentów 
obowiązek płacenia cenzorom za 

ich pracę – każda stopa wyciętego 
�lmu i każda plansza dialogowa, 
w której zmieniono tekst ozna-
czała kolejne wydatki. A, że każ-
dy stan mógł dopuścić do obiegu 
inną wersję tego samego �lmu, już 
same koszty tworzenia kopii mo-
gły byś naprawdę duże. 

W 1929 roku ogłoszono Ko-
deks Haysa. Opierał się on na 
trzech zasadach. Po pierwsze za-
braniał powstania �lmu o zaniżo-
nych standardach moralnych. Po 
drugie w �lmach przedstawiane 
miały być jedynie poprawne stan-
dardy życia i im podporządkowano 
strony dramatyczne i rozrywkowe. 
Trzecia zasada mówiła: Nie można 
ośmieszać prawa naturalnego ni 
ludzkiego. Nie można także wzbu-
dzać sympatii dla jego łamania.

Studia co prawda zaakcepto-
wały sam Kodeks, lecz wymusiły 
dodanie do niego dużej ilości dziur 
umożliwiających ominięcie go. 
Przez następne 4 lata kodeks więc 
istniał, lecz nie był przestrzegany. 
Wszystko zaczęło się jednak zmie-
niać w 1934 roku. Katolickie or-
ganizacje zaczęły aktywnie nawo-
ływać do zakazania niemoralnych 
�lmów, co odbiło się na kasach 
producentów. Od teraz każdy �lm 
przed wejściem w obieg musiał zy-
skać certy�kat poprawności.

Po raz pierwszy cenzurę za-
stosowano w �lmie pt „Tarzan 
i przyjaciele" z 1934 roku, w któ-
rym zakwestionowano strój towa-
rzyszki człowieka z dżungli - Jayne. 
W 1939 roku nakręcono superpro-

dukcję „Przeminęło z wiatrem". 
Cenzorzy przyczepili się w tym 
�lmie do słów wypowiadanych 
przez Clarka Gable’a „Frankly, my 
dear, I don’t give a damn" (Prawdę 
mówiąc kochanie, mam to w...). 
W 2005 roku kwestia ta zosta-
ła uznana za najlepszą w historii 
kina. I pomyśleć, że o mało co 
wcale by jej nie nagrano. W 1943 
roku zakwestionowano western 
„�e Outlaw" za „zbyt intensywne 
skupianie się na piersiach aktorki 
Jane Russel". Mimo starań niektóre 
�lmy przenikały przez siatkę cen-
zury. Tak było w przypadku nisko-
budżetowego �lmu „Child Bride", 
w którym w jednej ze scen nago 
wystąpiła 120-letnia aktorka Shir-
ley Mills. W �lmach zabraniano 
także pokazywania „białego nie-
wolnictwa". Czarne niewolnictwo 
było więc już zdaniem cenzorów 
całkowicie normalne. Zabraniano 
także ukazywania miłości między 
białymi i czarnymi, scen gwał-
tu, scen operacji chirurgicznych, 
a nawet scen, w których kobieta 
i mężczyzna leżą w jednym łóżku. 
Cenzura dotknęła nawet postacie 
animowane w tym ikonę lat 30. 
Bety Boob. Ta dziś niewinnie wy-
glądająca postać kobiety odziana 
w sukienkę mini rozsierdziła orto-
doksyjnym Amerykanów. Twórcy 
postaci zmuszeni byli dorysować 
jej dłuższą suknię i ograniczyć ru-
chy bioder postaci. Niezależna do-
tąd bohaterka kreskówki otrzyma-
ła także narzeczonego - Freddiego 
oraz psa. W komiksach ingerowa-

no w stroje superbo-
haterów. Miały być 
one skromne, a każ-
dy komiks musiał 
kończyć się poucza-
jącym morałem.  

Skoro można 
było tak mało to co 
w ogóle grano w tym 
czasie w kinach? Po-
pularne były �lmy 
historyczne i musi-
cale.

K o d e k s  
Hayesa obowiązywał 
do 1966, choć praw-
nie zmieniono go 
dopiero 1967. Hays 
zdawał sobie sprawę 
z tego, że to bardzo 
drastyczne i że będzie 
się od tego z roku na 
rok odchodzić – i tak 
też się stało.

PW

      A to ciekawe

Co wycinali inkwizytorzy 
ze srebrnego ekranu?
Gdyby polskie filmy ostatnich lat przenieść w czasie o 80 lat do Hollywood żaden z nich 
nie zostałby wyświetlony w kinie. Wszystko za sprawą tzw. Kodeksu Hayesa, którego za-
daniem było bronić „moralności” kina.

Betty Boop
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      Kierunki studiów

Bioinformatyka
Bioinformatyka jest stosunkowo młodą, dynamicznie rozwi-
jającą się dyscypliną, zajmującą się zastosowaniem technik 
przetwarzania danych w badaniach nad problemami biologicz-
nymi.

      Doradztwo zawodowe

Wybieramy uczelnie
Zależy Ci na uczelni, która reprezentuje odpowiednio wysoki poziom? Często jest on inter-
pretowany w postaci rankingów. Należy pamiętać, że rankingi mogą jedynie wskazywać 
czołówkę uczelni w Polsce, a nie decydować o wyborze za kandydata.

      Zawód

Oferty pracy dla…
Karierę po studiach z bioinformatyki można zrobić w dy-
namicznie rozwijającym się przemyśle bioinformatycznym, 
w przedsiębiorstwach oraz jednostkach administracji, 
w których gromadzi się, przetwarza i analizuje dane biolo-
giczne, w firmach zajmujących się narzędziami i systema-
mi informatycznymi.

Czy uczelnia zajmuje 2, 5 czy 10 
miejsce nie ma większego znacze-
nia. Najważniejsze jest by znajdowa-
ła się w czołówce na przestrzeni lat. 
W rankingach biorą udział uczelnie 
państwowe i prywatne. Faktem jest, 
że uczelnie państwowe często zaj-
mują czołowe miejsca. Jest to też 
częściowo efekt, tego że są one duży-
mi ośrodkami akademickimi, które 
miały czas na budowanie swojej 
pozycji. Wśród uczelni prywatnych, 
które przeważnie są stosunkowo 
młode, również znajdują się bardzo 
dobre uczelnie. Studia dzienne na 
uczelni państwowej są teoretycznie 
nieodpłatne, a na prywatnej każdy 
semestr kosztuje. Wybierając studia 
zaoczne na uczelni państwowej lub 
studia na uczelni prywatnej decydu-
jesz się na opłatę za każdy semestr. 
Koszt semestru jest różny w zależ-
ności od uczelni i kierunku np. od 
1500 do kilku tysięcy. 

Warto wziąć pod uwagę fakt, że 
uczelnie państwowe i prywatne dają 
stypendia za wyniki w nauce. Czę-
sto na uczelniach prywatnych są one 
wyższe od stypendiów oferowanych 
na uczelniach państwowych. Różni-
ce wysokości stypendiów na uczelni 

występują nawet między poszcze-
gólnymi wydziałami. Warto dowie-
dzieć się jakie to są kwoty i jakie są 
progi stypendialne oraz jak trudno 
je osiągnąć. Oczywiście najlepszą 
metodą jest bezpośredni kontakt ze 
studentami uczelni z kierunku, któ-
ry Cię interesuje. 

Do wyboru są studia dzien-
ne, zaoczne oraz wieczorowe. Stu-
dia dzienne zajmują czas w ciągu 
dnia. Studia zaoczne odbywają się 
w sobotę, niedzielę po ok. 9 godzin 
dziennie. Zjazdy są co tydzień bądź 
co 2 tygodnie. Decydując się na stu-
dia zaoczne jest możliwość podjęcia 
pracy w ciągu tygodnia w pełnym 
wymiarze godzin. Oczywiście stu-
diując dziennie też jest możliwość 
pracy np. wieczorami bądź gdy jest 
luźniejszy dzień, choćby korzysta-
jąc z ofert biur pracy tymczasowej/
dorywczej. Studia to nie tylko prze-
bywanie na uczelni i dlatego trzeba 
pamiętać, że w domu czeka też pra-
ca, zazwyczaj czasochłonna. Warto 
dowiedzieć się jak ciężko jest na 
wybranym przez siebie kierunku. 
Mimo wszystko należy pamiętać, że 
lepiej nie decydować się na kierun-
ki, które w rankingach znajdują się 

na końcu list. Powodu tłumaczyć 
nie trzeba.

Wybór miasta, w którym mo-
żesz studiować też ma istotne zna-
czenie. Będąc już na 3 lub 4 roku 
często warto podjąć praktyki bądź 
zacząć pracować w swojej dziedzi-
nie dlatego wielkość miasta i moż-
liwości zatrudnienia są istotnym 
argumentem przy wyborze uczelni. 
Odległość od miejsca zamieszkania 
też jest istotna. W trakcie studiów 
będzie się jeździło do domu. Le-
piej, aby uczelnia nie znajdowała 
się z drugiej strony Polski, bo jeden 
przejazd w tą i z powrotem może 
zająć 2 dni. Wybór miasta po dru-
giej stronie Polski jest odważnym 
wyborem, ale także czasem wybo-
rem uzasadnionym. Należy jednak 
dokładnie przemyśleć tę decyzję. 
Jeżeli zależy Ci na znalezieniu pracy 
w Polsce po ukończeniu kierunku 
to jest dobry powód, aby poszukać 
miasta, w którym perspektywy pra-
cy są duże. Oczywiście koszty życia 
w Warszawie są zdecydowanie więk-
sze niż w innych miastach. Dlatego 
dobrze jest przemyśleć możliwości 
�nansowe.

oprac. Katarzyna Piotrowska

Umiejętność pozyskiwania 
istotnych informacji z ogrom-
nych ilości danych staje się 
obecnie bardzo ważna nie tyl-
ko w pracy badawczej, ale także 
w wielu praktycznych zastoso-
waniach z zakresu biologii, bio-
chemii czy medycyny. 

Predyspozycje

Bioinformatyka to studia 
skierowane do osób o zaintere-
sowaniach i zdolnościach obej-
mujących: biologię, zwłaszcza 
genetykę, informatykę, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem technik 
programowania oraz przedmioty 
ścisłe, w tym statystykę. Główny 
nacisk położony jest na umiejęt-
ność praktycznego zastosowania 
wiedzy do analizy zagadnień 
obejmujących obszar nauk przy-
rodniczych, tworzenie podstaw 
warsztatu naukowego obejmują-
cego umiejętność interpretowa-
nia tekstów naukowych, wnio-
skowania naukowego i analizy 
eksperymentów. 

Jak wyglądają studia?

Bionformatykę można stu-
diować jako odrębny kierunek 
na studiach dwustopniowych 
inżynierskich i uzupełniających 
magisterskich, ale także jako 
specjalizację w ramach studiów 
biologicznych, informatycznych 
lub biotechnologicznych, czego 
przykładem jest bioinformatyka 
i biologia systemów. Ze wzglę-
du na interdyscyplinarność kie-
runku absolwenci studiów inży-
nierskich i magisterskich mogą 
kontynuować naukę na studiach 
uzupełniających magisterskich 
lub podyplomowych wybierając 
np. edukację biologiczną czy in-
formatyczną. Na tym kierunku 
nie ma specjalności.

Studia bioinformatyczne 
mają charakter interdyscyplinar-
ny. Z tego powodu bioinformaty-
ka nie jest zwykłym kierunkiem 
studiów. Jest to tak zwany makro-
kierunek. Oznacza to, że student 
będzie uczestniczyć w zajęciach 

prowadzonych przez pracowni-
ków różnych wydziałów, m.in.: 
wydziału biologii, wydziału fi-
zyki oraz wydziału matematyki, 
informatyki i mechaniki. 

Przedmioty nauczane pod-
czas studiów na kierunku bioin-
formatyka to np: analiza mate-
matyczna, algorytmy i struktury 
danych, bioróżnorodność, spe-
cjalizowane języki programo-
wania, biofizyka dla bioinfor-
matyków, systemy operacyjne, 
molekularne mechanizmy re-
wolucji, enzymy i metabolizm, 
przetwarzanie obrazów, infor-
matyka medyczna. Na kolejnych 
latach studenci pogłębiają wie-
dzę z dziedzin biochemii, biolo-
gii komórki, biologii molekular-
nej i genetyki, poznają między 
innymi modele matematyczne 
nauk przyrodniczych, sposoby 
modelowania układów biomole-
kularnych, techniki nowoczesnej 
statystycznej analizy danych oraz 
projektowania i użytkowania baz 
danych.

Gdzie na studia?

Oto przykładowe uczelnie, 
na których można studiować 
bioinformatykę: Uniwersytet im. 
Adama Mickiewicza, Uniwersy-
tet im. Adama Mickiewicza, Poli-
technika Poznańska, Uniwersytet 
Opolski, Uniwersytet Warszaw-
ski, Politechnika Wrocławska, 
Politechnika Śląska, Akademia 
im. Jana Długosza. Na Zachod-
niopomorskim Uniwersytecie 
Technologicznym w Szczecinie 
można studiować  studia mię-
dzykierunkowe: bioinformatyka. 

Przedmioty, które trzeba 
zdawać na maturze: język polski, 
matematyka, język obcy. Przed-
mioty nieobowiązkowe, które 
zwiększają szanse kandydata na 
miejsce na uczelni:  informaty-
ka, biologia, chemia  albo fizyka 
z astronomią.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

Bioinformatyka jest dziedzi-
ną interdyscyplinarną gromadzącą 
w sobie elementy informatyki, bio-
logii molekularnej, genetyki, mate-
matyki, teorii baz danych, biologii 
strukturalnej, biochemii i genomiki. 
Bioinformatyka ma na celu rozwią-
zywanie problemów związanych ze 
skutkami intensywnego rozwoju 
nauk przyrodniczych przy użyciu 
nowoczesnych technik informa-
tycznych. Jest stosunkowo młodą, 
dynamicznie rozwijającą się dyscy-
pliną, zajmującą się zastosowaniem 
technik przetwarzania danych w ba-
daniach nad problemami biologicz-
nymi. 

Nauki medyczne czy  biochemia 
generują ogromne ilości danych. 
Specjalistom: lekarzom, analitykom, 
diagnostom do pracy potrzebne są 
dane już usystematyzowane, zwłasz-
cza te dotyczące miejsca i czasu 
aktywacji poszczególnych genów, 
struktury kodowanych przez nie 
białek oraz ich wzajemnego oddzia-
ływania. Aby dobrze operować na-
gromadzonymi danymi trzeba mieć 
nie tylko dużą wiedzę z zakresu nauk 

biologicznych, ale również warsztat 
informatyczny. Istnieje zatem zapo-
trzebowanie na dobrze wyszkolone 
kadry bioinformatyczne. 

Obecnie trudno znaleźć bran-
żę opartą na wąskiej specjalizacji, 
a jednocześnie stabilną na tyle, by 
mogła zapewnić pewną i perspek-
tywiczną pracę. Tymczasem w sek-
torze bioinformatycznym w ciągu 
zaledwie czterech lat trzykrotnie 
wzrosła liczba ofert kierowanych do 
specjalistów z tej dziedziny. Wpraw-
dzie branża jest wymagająca, ale 
specjalizacja w niej wiąże się z duży-
mi pieniędzmi. Warto znać bardzo 
dobrze języki obce i to na poziomie 
specjalistycznym.

Absolwenci makrokierunku 
bioinformatyka będą przygotowani 
do operowania jednocześnie wiedzą 
z zakresu biologii i informatyki oraz 
�zyki, chemii i matematyki. Będą 
dobrze rozumieć działanie współ-
czesnych systemów komputero-
wych oraz posiadać wiedzę z zakre-
su podstaw informatyki, systemów 
operacyjnych, sieci komputerowych 
i baz danych umożliwiających ak-

tywny udział w realizacji projektów 
bioinformatycznych. Absolwenci 
znajdą zatrudnienie w instytucjach, 
zarówno naukowych jak komercyj-
nych, zajmujących się badaniami 
biologicznymi, jako specjaliści w za-
kresie metod bioinformatycznych, 
instytucjach medycznych wykorzy-
stujących zdobycze genetyk, dia-
gnostyce medycznej, projektowaniu 
terapii, w �rmach agrobiotechnolo-
gicznych przy zajęciach związanych 
z ulepszaniem hodowli roślinnej 
i zwierzęcej. Zdobycie wiedzy bioin-
formatycznej daje także możliwość 
znalezienia ciekawej pracy w insty-
tucjach medycznych, farmaceutycz-
nych i biotechnologicznych, między 
innymi w diagnostyce medycznej, 
projektowaniu terapii czy projekto-
waniu leków.

Biologia i informatyka stale wy-
mieniane są w czołówce najprężniej 
rozwijających się dziedzin nauki. 
Jednocześnie od kilkunastu lat są 
to jedne z najliczniej rekrutujących 
i najbardziej opłacalnych branż. 
Wystarczy przytoczyć, że średnie za-
robki w branży IT w Polsce w 2010 r. 
to prawie 10 tys. zł.  Trzeba patrzeć 
jednak perspektywistycznie i zaha-
czać o pokrewne kierunki w anali-
zowaniu rynku pracy. Warto zwró-
cić uwagę na to, że mimo wszystko 
ciężko jest znaleźć pracę po samym 
kierunku np. biotechnologii. Zdecy-
dowanie więcej ofert pracy przygo-
towywanych jest np. dla analityków 
medycznych.

Katarzyna Piotrowska
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Nasze konto osobiste daje 
możliwość uzyskania od banku 
premii sięgającej nawet do 600 zł 
rocznie. Wystarczy przelewać re-
gularne na konto swoje dochody 
– pensję, rentę czy emeryturę, a od 
najwyższej w okresie rozliczenio-
wym wpłaty na rachunek Bank do-
liczy 1 procent. Aby skorzystać z tej 
możliwości trzeba także dokonać 
trzech transakcji bezgotówkowych 
kartą płatniczą. 

Oprócz tego, posiadacz ra-
chunku może korzystać ze wszyst-

kich bankomatów w Polsce za dar-
mo, a także bezpłatnie wykonywać 
przelewy krajowe przez Internet. 
Do konta wydawana jest karta 
Debit MasterCard w technologii 
mikroprocesorowej, która oprócz 
podstawowej funkcji płatniczej 
i bankomatowej, umożliwia pobie-
ranie gotówki w ramach usługi cash 
back (do 200 zł) oraz doładowanie 
telefonu komórkowego. 

Katarzyna Sternicka

Dyrektor Oddziału 

w Wąbrzeźnie

      Wąbrzeźno

Najlepsze konto 
osobiste na rynku
Bank BGŻ oferuje Konto z premią - najlepsze konto osobiste 
na rynku. Potwierdzają to po raz kolejny rankingi przygoto-
wane przez niezależnych analityków rynku bankowo-finan-
sowego: Bankier.pl i Money.pl. Konto z premią zajęło także 
czołowe miejsca w rankingach Gazety Wyborczej i porówny-
warki finansowej Comperia.pl.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

BGŻ S.A. ODDZIAŁ W WĄBRZEŹNIE
ul. 1 Maja 39, 87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 18 97 wew 101 fax 56 687 18 97 wew. 106

      Karate

Wrócili z brązowym medalem
Zawodniczka Wąbrzeskiego Klubu Sportów i Sztuk Walki, Elwira Plewa wywalczyła trzecie 
miejsce w Mistrzostwach Polski Seniorów i Juniorów.

Zawody odbyły się dwa tygo-
dnie temu w Nowej Rudzie. Tur-
niej jednocześnie nosił również 
miano Polskiego Turnieju Kwali-
�kacyjnego do Mistrzostw Europy 
Karate Shinkyokushinkai w An-
twerpii 2012. W turnieju wzięło 
udział 143 zawodników reprezen-
tujących kluby zrzeszone w czte-
rech organizacjach POS, PFKK, 
PFKS, PZKK.

Elwira Plewa zdobyła brązowy 
medal w kategorii kumite 17-18 lat 
– 65kg. Wąbrzeski klub reprezen-
tował również Krzysztof Sosnów-
ka. Zawodnik jednak w walce 
ćwierć�nałowej odniósł kontuzję, 
która wykluczyła go z dalszej czę-
ści zawodów i walki o medale.

Już 28 kwietnia odbędą się 
kolejne zawody, tym razem w Wą-
brzeźnie. Będą to Mistrzostwa Ju-
niorów Kyokushin Karate PFKK 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego. Więcej informacji w kolej-
nych numerach.

Paulina Szulc

Rozgrywki grupy B II Ogólno-
polskiego Wiosennego Turnieju, 
wąbrzeźnianki rozpoczęły od wy-
granej 23:18 nad Vistalem Łącz-
pol Gdynia. Swoje kolejne spo-
tkanie szczypiornistki rozegrały  
z MKS-em Varsovia Warszawa 
II i dołożyły drugie zwycięstwo 
30:17. Również MKS Sparta Obor-
niki Wielkopolskie nie zdołała 
zatrzymać naszych zawodniczek 
i uległa im 14:19. Jutrzenka Płock 
była kolejną drużyną zostawioną 
w pokonanym polu. Mecz wą-

brzeźnianki wygrały niewysoko 
20:18. W końcu Vambresia zna-
lazła pogromcę. Przegrała z Kusy 
Szczecin 15:24. W tym spotka-
niu dało o sobie znać zmęczenie. 
Dla rywalek był to dopiero drugi 
mecz, nasze zawodniczki miały 
ich za sobą dwa razy więcej. Do 
przerwy utrzymały remis, jednak 
w drugiej połowie nie starczyło już 
sił na wyrównaną walkę.

Naszym szypiornistkom przy-
szło rywalizować o trzecie miejsce 
z wiceliderem grupy A MTS-em 

      Piłka ręczna

Vambresia druga na podium
Wąbrzeskie szczypiornistki juniorki młodsze zajęły trzecie miejsce w towarzyskim turnieju 
w Lubiczu. 

Kwidzyn. Mecz ten wygrały 24:15, 
broniąc tym samym trzeciego 
miejsca. Klaudia Zielińska znala-
zła się w najlepszej siódemce, zaś 
Paulina Domian rzucając 47 bra-
mek, została królem strzelców. 

- Dziewczyny dobrze zagrały 
w obronie. Ten turniej pokazał, 
że II-ligowe doświadczenie pro-
centuje. Dlatego w rywalizacji ze 
swoimi rówieśniczkami wypadają 
o wiele lepiej – powiedział kierow-
nik zespołu Robert Krzewiński.

Paulina Szulc

Elwira Plewa (w środku) z brązowym medalem
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Jak się zaczęła Twoja przygoda 
z rugby?

- Sześć lat temu w technikum 
spotkałem kolegę, który grał. Kiedyś 
przyniósł piłkę i mi zaproponował, 
żebym spróbował swoich sił. Byłem 
zdziwiony na początku, bo nie wie-
działem, co to za jajowata piłka. Jak 
poszliśmy zagrać, to poczułem ten 
sport i pojechałem z nim do Uni-
sławia, w którym on trenował. I tak 
mnie to wkręciło, że grałem tam 
cztery lata.

Jak dalej przebiegała Twoja ka-
riera?

- Grałem przez rok w Unisławiu 
jako junior i tu żadnych większych 
osiągnięć nie miałem. W składzie 
mieliśmy juniorów i seniorów, więc 
wszędzie nas „tłukli”, bo brakowało 
zawodników. Z czasem doświad-
czenia nam przybywało. Zaczęliśmy 
grać na turniejach z seniorami i to 
zaczęło przynosić efekty.  W drugim 
roku zaczęliśmy wygrywać. Wcze-
śniej raczej nie traktowano nas zbyt 
poważnie. Ale po dwóch latach, kie-
dy weszliśmy już w ten wiek senior-
ski, to pokazaliśmy co potra�my. 
Od wtedy nie schodziliśmy poniżej 
pewnego poziomu. Zajmowaliśmy 
miejsca od pierwszego do czwartego. 
Po tych sukcesach w 2008 r., przyje-
chali do nas na obserwację działacze 
z Lublina i chcieli wypożyczyć sze-
ściu zawodników, w tym mnie, na 
Mistrzostwa Polski Juniorów. Poje-
chaliśmy na zgrupowania, by ograć 
się z drużyną. I zdobyliśmy wicemi-
strzostwo. Jest co wspominać, aż mi 
ciarki przechodzą na wspomnienie 
o tym. Były nawet łzy, bo �nał po-
winniśmy wygrać, a przegraliśmy 
przez sędziego.

A co się stało?
- Nie uznał nam jednego przyło-

żenia, podwyższenia i rzutu karnego, 
a powinien. Nam to jednak przyszło 
łatwo, ale chłopacy z Lublina długo 
się przygotowywali i walczyli o to 
najwyższe trofeum. Więc był płacz. 
Niecodzienny widok, kiedy wielkie 
chłopy po 120 kilo płaczą. 

Masz jeszcze jakieś szczególnie 

przyjemne albo nieprzyjemne wspo-
mnienia?

- Niemiłym wspomnieniem jest 
na pewno mój pierwszy, po dwóch 
miesiącach gry, wyjazdowy turniej. 
Wtedy koledzy z Bydgoszczy zła-
mali mi nos. Teraz się z tego śmieję, 
bo na początku myślałem, że to ja 
im krzywdę zrobiłem. Zaczęli krzy-
czeć „medyka”, a to okazało się, że 
to ja byłem połamany i leżałem na  
boisku. 

A propos kontuzji - sport podob-
no to zdrowie, a rugby twarda gra, 
więc opowiedz o swoich urazach.

- Na początku jest na pewno 
ciężko się do tego przyzwyczaić. 
Rugby to jest jednak taki sport, gdzie 
jest dużo kontaktu z przeciwnikiem. 
Było trochę urazów. Nos miałem zła-
many i żebra pęknięte, wybite palce... 
Ale z czasem to już człowiek wie, jak 
unikać takich urazowych kontaktów 
i jak się przed tym bronić. 

Dlaczego zakończyłeś karierę?
- Z powodów �nansowych. Były 

jakieś pieniądze z klubu przeznaczo-
ne na moje dojazdy, bo miałem dale-
ko, 50 km w jedną stronę do Unisła-
wia. Jednak w końcu te fundusze się 
skończyły i nie stać już było klubu na 
to. Przez pół roku jeszcze jeździłem 
za swoje. Ale w końcu musiałem jed-
nak zrezygnować. 

Czy spełniłeś swoje sportowe 
ambicje?

- Ambicja była na ekstraligę. 
Trzy miesiące po tym, jak odsze-
dłem moja drużyna zdobyła mi-

strzostwo Polski. Nie miałem w tym 
swojego udziału. Bardzo mnie to 
bolało, że nie zdobyłem tego meda-
lu. Ale chwała im za ten sukces i oby 
tak dalej. 

Nie myślisz o powrocie?
- Myślę o powrocie i to bardzo 

często. Ale nie ma warunków, żeby 
wrócić. Nie pozwalają mi na to �-
nanse. Może inaczej by było, gdy-
bym dojeżdżał z jakimiś kolegami 
z Wąbrzeźna, wtedy byłoby taniej 
i prościej. 

Przybliż zasady rugby.
- Rugby to sport drużynowy. 

Celem jest kopnięcie piłki za dziesią-
ty metr boiska. Najbardziej charak-
terystyczne w tym sporcie jest chyba 
to, że piłkę można tylko podawać do 
tyłu. Trzeba sobie utorować drogę. 
Jeśli piłka jest podana do przodu to 
sędzia dyktuje tzw. młyn. Polega on 
na tym, że trójka zawodników się 
wiąże i walczy o piłkę. W piętnasto-
osobowych składach zaś do młyna 
wchodzi osiem osób. I tam jest dużo 
większe obciążenie, dla pierwszej li-
nii szczególnie. Głównym celem gry 
jest tzw. przyłożenie, czyli położe-
nie piłki na polu punktowym, które 
znajduje się za charakterystyczną 
bramką w kształcie litery „H”. To 
zagranie liczy się za pięć punktów. 
Dzięki podwyższeniu, czyli kopnię-
ciu piłki w bramkę, ponad poprzecz-
kę można zdobyć dodatkowe, dwa 
punkty. 

Czym się różnią „siódemki” od 
„piętnastek” oprócz liczby zawodni-

Krzysztof Barański, były rugbysta, zawodnik Rugby Klub Unisław, wicemistrz Polski Ê
juniorów z drużyną Budowlani Lublin musiał porzucić swoją największą pasję. Przyczyna? 
Pieniądze.  

       Rugby

Sport dla twardzieli

ków, jak sama nazwa wskazuje?
- „Siódemki” gra się zazwyczaj 

turniejowo. W jednym turnieju na 
przykład bierze udział dziesięć dru-
żyn podzielonych na dwie grupy. 
W tej fazie gra się każdy z każdym, 
a potem są rozgrywki �nałowe. 
W „piętnastkach” zaś gra się normal-
ną ligę – dwie połowy po 40 minut. 
W „siódemkach” są dwie połowy po 
siedem minut. 

Czyli „piętnastki” są usystema-
tyzowane w ligę, w związku z tym są 
bardziej popularne?

- Moim zdaniem, to ten mniej-
szy wariant rugby jest bardziej po-
pularny. A to ze względu na to, że 
w drużynach „siódemkowych” po-
trzeba zwyczajnie mniej ludzi do 
składu. Taką drużynę dużo łatwiej 
zawiązać. W „piętnastkach” z kolei 
jest też duży ścisk na boisku i co za 
tym idzie więcej kontuzji. 

Jednak to „piętnastki” grają 
w ekstralidze, pierwszej lidze. 

- Siódemki też mają swoją ligę 
oraz ekstraligę, gdzie gra Unisław.

Ale Puchar Sześciu Narodów, czy 
Trzech i Puchar Świata rozgrywane są 
w piętnastoosobowym wariancie.

- Zgadza się. Ogólnie można 
te rozgrywki podzielić na takie trzy 
ligi w Europie i na świecie. Polska 
jest tak jakby w takiej trzeciej lidze. 
W czołówce są Wyspy Brytyjskie, 
dochodzi do tego Australia, Nowa 
Zelandia (zdobywca Pucharu Świata 
w ubiegłym roku – dop. red.). To jest 
taka ekstraliga. 

Czyli to nie są „siódemki”. Wciąż 
nie rozumiem, dlaczego Twoim zda-
niem są one bardziej popularne!

- Jeśli brać pod uwagę Polskę, 
no to jest jednak więcej drużyn, 
które grają w siódemkach. Dlatego 
uważam, że to stanowi o większej 
popularności. 

A moim zdaniem o popularności 
nie świadczy liczba drużyn, tylko ich 
jakość, czyli wyższy poziom ligi „pięt-
nastek” w Polsce i na świecie. 

- W naszym województwie są 
same „siódemki”. Ale na przykład 
Toruń, Grudziądz czy Bydgoszcz 
bawią się też w rozszerzony wariant. 
W ogóle drużyn rugby w naszym 
województwie mamy pięć.

Grałeś w „piętnastkach”, możesz 
jakoś porównać oba warianty?

- Tak, grałem jako zawodnik 
wypożyczony do Budowlanych Lu-
blin. Obstaję przy „siódemkach”. Bo 
w piętnastoosobowych składach jest 
o wiele większy kontakt i ścisk na 
boisku. Gra się bardziej �zycznie. 

A „siódemki” są raczej dla zawod-
ników wybieganych, aczkolwiek też 
jest tam dużo widowiskowej walki.

Często rugby jest mylone z fut-
bolem amerykańskim. A to dwa 
różne sporty. Jaka jest między nimi 
różnica?

- Różnica jest bardzo duża. 
Rugbyści grają bez ochraniaczy, 
ewentualnie tylko w takim na szczę-
kę. A futboliści amerykańscy grają 
w maskach, ochraniaczu na barki, 
na nogi. Wszędzie mają ochrania-
cze. U nich piłkę można podawać do 
przodu, a także atakować przeciwni-
ka bez piłki. U nas jest to zabronio-
ne. 

W rugby istnieje coś takiego jak 
„trzecia połowa”. 

- Zgadza się. W trakcie meczu 
wszyscy grają zacięcie, bijemy się, 
wyzywamy, dochodzi do rękoczy-
nów. A po meczu wszyscy razem 
spędzamy czas, jesteśmy przyjaciół-
mi, jak jedna wielka rodzina. To mi 
się bardzo podoba w tym sporcie. 
Kibice również są inni. Nie ma cze-
goś takiego jak w piłce nożnej, że się 
wszyscy tłuką. Oni już nie muszą się 
bić, bo my się bijemy. Dostarczamy 
im takiej adrenaliny, że sami nie mu-
szą jej dodatkowo wytwarzać. 

Na ile Twoim zdaniem ten sport 
jest popularny?

- Kiedy ja grałem, to był popu-
larny tak na 30%. 

Dużo kibiców przychodzi na me-
cze rugby?

- To zależy, czasami przychodzą, 
czasami nie. Ale jest ich już coraz 
więcej.

Kobiety również próbują swoich 
sił w rugby? Uważasz, że to sport dla 
kobiet?

- Nie uważam, żeby kobiety nie 
miały się nadawać do rugby. Nawet 
więcej kibiców przychodzi na mecze 
kobiet niż mężczyzn. 

A czy męska odmiana różni się 
czymś od damskiej? Bo np. w dam-
skim hokeju zabroniona jest tak bru-
talna gra ciałem.

- Tutaj nie ma żadnych ograni-
czeń. Mogą atakować tak samo jak 
mężczyźni. 

Zakończyłeś karierę ponad rok 
temu, ale ze sportem się nie pożegna-
łeś?

- Szukałem sportu w Wąbrzeź-
nie dla siebie. Jak nie grałem w rugby, 
to brakowało mi tej adrenaliny. Szu-
kałem, szukałem, aż w końcu znala-
złem coś dla siebie – w Wąbrzeźnie 
powstała sekcja piłki ręcznej. 

rozmawiała Paulina Szulc

Krzysztof Baranski z lewej nie doczekał złotego medalu

Prestiżowy występ przysługuje 
czterem najlepszym zespołom. Trój-
ka jest już znana – Underart, Agro- 
lider oraz Katarzynki. Po raz pierw-
szy o czwartym premiowanym 
miejscu będzie musiał zadecydo-
wać mecz barażowy. Równą liczbę 
punktów w tabeli ma ekipa Worwo 
oraz Veroni. Obie drużyny długo nie 

mogły ustalić terminu spotkania. 
Ostatecznie odbędzie się on bezpo-
średnio przed Superpucharem. Start 
o godzinie 9 w Hali Sportowej przy 
Gimnazjum nr 1.

Tymczasem już w kolejną sobo-
tę halowicze zmieniają nawierzch-
nię na orlikową trawę. Rusza druga 
edycja Ligi Orlika. W tym roku ry-

walizować będzie siedem ekip. Za-
braknie drużyny Re�exu. Poza Ka-
tarzynkami i Pływaczewem zagrają 
Worwo, Agro-lider, Underart, Pły-
walnia oraz Veroni występujące pod 
nową nazwą College Team. Więcej 
w następnym numerze.

 
Paulina Szulc

      Wąbrzeźno

Ostatni turniej na hali
Już w najbliższą sobotę rozgrywki Superpucharu w amatorską piłkę nożną halową. Druży-
ny, które zmierzą się w turnieju nie są jeszcze ustalone.

Drużyna Agro-lidera (czerwone koszulki) razem z Underartem oraz Katarzynkami 
mają zapewnione miejsce w Superpucharze. Kto do nich dołączy - Worwo czy 

Veroni - o tym zadecyduje baraż.
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